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Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
x wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu IQ bal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redukcyi i Administracy! 
ulica Czarnieckiego 1. [G. — Ekspedycys miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokałowsklego, Pasaż Haus- 
wanna |. 9. — Listy należy frankować. 


keklaniacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Proaumoraia 


zamiejseowa: 
. 32 K, | ewierćrocznie 8 K -- h, 
. 16 K, | mleslęczale 2 h 70 h, 


rocznie : 
pótrocznie . 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h zniasięcznie. 
„Przewodnik naukowy | iltyracki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


| zyc abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 
u 


od 1 ka do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 b, drudzy 60 h. 


„Przewedni 


« drenunierowacy osobno kosztuje 8 K. 


Rok 191. 


=ni 


"i miejseows. 
| 24 K, | ćwierórocznie . 


| rocznie . . £ 
|| pótroezale . 12 K, | mlesięcznie . 


którzy prenumerują od 1 stycznia do kończ czerwea 


Cery ogłoszeń: Wiucsz potitowy lut 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i iiczbowe pe 30 hal, nade- 
słane po 60 ħal, za wiersz lub jepo miejsce miary 
petitowej. : 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj» 
muje wyłącznia: Biuro dzienników Sokotowsklege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: © Adar (V de Raczkowski) 38 
Rue da V3ranka. 


jogi 


CZEŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
września b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Aleksandra Krzeczunowicza. posła 
na Sejm krajowy i właściciela dóbr w Bol- 
szowcach, na prezesa, a starszego pocztmi- 
strza i naczelnika gminy w Bursztynie, Ema- 
nuela Diltza, na zastępcę prezesa Rady 
powialowej w Bohatynie. 


Rządowo upoważniony inżynier budowy 
maszyn, Miehał Dołęga Szczepański, z 
siedziby urzędową we Lwowie, złożył w dniu 
13 sierpnia b. r. przepisaną przysięgę. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 19 
września b, r. l. XVII. 14.258, zezwalające 
odwołalnie na odbywanie targów kontumacyj- 
nych na zwierzęta rzeźne we Lwowie i Kra- 
kowie. — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
lwowskiej, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 września, 


Akcja ugodowa w Czechach. 


Sobotnie pełne zebranie niemieckich 
posłów sejmowych w Pradze miało na celu 
głównie zatwierdzenie uchwał wzmocnionego 
posiedzenia Wydziału z dnia 9 b. n. Uchwa- 
ły te zatwierdzono jednomyślnie, udzielając 
tym sposobem aprobatę programowi sesyi 
jesiennej, w którego sklad wchodzi głównie 
uznanie narodowo-politycznej komisyi za nie- 
ustającą, jakoteż ustanowienie i uznanie za 
nieustającą innej komisyi. która przeprowa- 
dzić ma obrady nad uregulowaniem płace nau- 
czycielskich. Pełne zebranie, omawiając ten 
przedmiot, roztrząsało żądania nauczycieli, 
które p. Legler przedstawił w wyczerpują- 
cym referacie. 

Zastępca marszałka Wydziału krajowe- 
go p. dr. Urban roztoczył obraz sytuacji 
i wskazywał na trudności, jakie z równocze- 
sności obrad parlamentu i komisyi narodo- 
wościowo-politycznej wyniknąć mogą przez 
to, że w chwili najgorętszej nawet, różni 
ezłonkowie komisyi zmuszeni być mogą wła- 
śnie z powodu rozpraw parlamentu do pozo- 
stania w Wiedniu. Z kłopotu tego wybawić 
mogłoby tylko jedno, gdyby dla narodowo- 
ściowo-politycznej komisyi Sejmu czeskiego 
wyznaczono członków uzupełniających. 

W referacie swym dr. Urban nakreślił 
dzieje dotychczasowe rokowań ugodowych i 


przypomniał, iż Czesi swego czasu zgodzili 
się na to, iżby uruchomiony Sejm na pierw- 
szem miejscu sprawozdanie komisyi narodo- 
wościowo-politycznej, na drugiem sprawozda 
nie komisyi narodowościowej wziął pod obra- 
dy. Rokowania rozbiły się były wtedy o to, 
iż Czesi nie chcieli bez kompensat dopuścić 
do uznania komisyi narodowościowo-polity- 
cznej za nieustającą. Dziś jednak stoi się 
wobec zmienionego położenia. Czesi teraz nie 
podnoszą żadnych zarzutów przeciwko komi- 
syi narodowościowo-politycznej i nie stawiają 
też żądań w zamian za uznanie jej za nieu- 
stającą. Stanowisko to niewątpliwie słuszne, 
gdyż wspomniana komisya leży w interesie 
zarówno Czechów, jak Niemców. 

Dr. Urban omawiał następnie pogłoski 
o rekonstrukcyi gabinetu, jakie pojawiły się 
w ostatnich czasach. Niemcy nigdy nie mo- 
gli uznać iunctim pomiędzy sprawą ugodową 
a uporządkowaniem toku spraw w parlamen- 
cie. Co do rokowań swych z namiestnikiem 
i marszałkiem, oznajmił dr. Urban, że obaj 
oni w rozmowie z nim wyrażali się o przy- 
szłej sesyi sejmowej, jako wyłącznie przygo- 
towawczej. 

Dr. Urban poświęcił także uwagę spra- 
wie uregulowania płac nauczycielskich i za- 
powiedział, że Wydział krajowy wniesie za- 
raz na pierwszem posiedzeniu Sejmu odpo- 
wiednie przedłożenie, poparte obszernym wy- 
wodem, ustalającym także efekt finansowy. 
Dla traktowania tej sprawy konieczną jest 
rzeczą ustanowienie osobnej komisyi. Być 
może, okaże się nieodzowna potrzeba ustano- 
wienia trzeciej jeszcze kowisyi, która spe- 
cyalnie zajęłaby się obmyśleniem środków 
pokrycia, 

Sejm odbędzie prawdopodobnie ogółem 
4 posiedzenia plenarne. 


Dr. Urban zauważył wkońcu, że w to- 
ku obrad poruszona będzie może kwestya 
przeprowadzenia nowych wyborów. przyczem 
wyraził szereg osobistych zapatrywań w przed- 
miocie stosunków w Wydziale krajowym i co 
do swego wobec nich stanowiska, 


Po dyskusyi, w której zabierali głos 


pp. Peters, Lipka, Zuleger, dr. Ha- 
ckel, dr. Krieselstein, dr. Wolf, dr. 
Maly, Pacher, dr Bachmann, dr. Ni- 
tsche, dr. Urban, dr. Schreier, dr. 
Herold i dr. Roller, przyjęto wszystkie- 
mi głosami przeciwko głosowi dr. Petersa 
wniosek wydziału, uprawniający niemieckich 
członków narodowosciowo-politycznej komi- 
syi, do zgodzenia się na uznanie jej za nie- 
istniejącą, 

Uchwalono także tym samym stosun- 
kiem głosów, zgodzić się na ustanowienie 
osobnej komisyi dla uregulowania płac na- 
uczycielskich. 

Dziś o godzinie 6 wieczorem zbiera się 
ponowne pełne zebranie posłów nietnieckich 
Sejmu czeskiego w celu powzięcia uchwał 
co do porządku dziennego posiedzeń sejmo- 
wych, propozycyj w sprawie wyboru komisyj 
i innych taktycznych uchwał, 

Zaznaczyć jeszcze wypada, Że na so- 
botniem zebraniu, na wniosek p. dr. Wolfa 
wykluczono ze Związku p. dr. Wista za jego 
porozumienie się z socyalnymi demokratami. 
Dr. Wüst wobec tej uchwały opuścił salę 
obrad. 


Od Beskidu wschodniego 
po Dachstein. 


(Wesołe otoczenie, — Wilegiatura Wiednia. — 
| u nich to samo. — Luegerianin. — Tani 
ludzie, — Rozdźwięk z Ruskinem. — Suroga- 
ty pomników przeszłości. — Jak w Beskidzie. — 
liesiinse. — Styl przewodnika. —- Iech rekla- 

iua. — Snieg i róże). 


1. 

Zdawało mi się, że linia kolei zacho- 
dniej mnsi być choćby z tego powodu mniej 
przez podróżnych zajęta, bo wszyscy, których 
interes ciągnie na Południe drogą najkrótszą 
jadą przez Sädbahn (nieupaństwowiona) wsla- 
wioną oddawna rozgłośnie widokami Semme- 
ringu. Przypuszczenia zawiodły, Wozy są 
przepełnione: przedziały i kurytarze zajęte, 
zupełnie jak w sezonie na linii Stanisławów- 
Woronienka... Złudzenie jednak pod tym 
względem jest wykluczone, nie z powodu, że 
jadący w naszym przedziale mówią wyłącz- 
nie po niemiecku, bo i u nas niejeden taki 
przedział popisuje się ostentacyjnie lekcewa- 
żeniem ojczystego języka, lecz z tego jedynie 
względu, że usposobienie (genre) całego to- 
warzystwa jest rdzennie od naszego odmien- 
ne. Jadą przeważnie posiadający w okolicy 
mieszkania letnie Wiedeńczycy, którzy na 
szczęście dotychczas swej zazdrości godnej 
(i miithlichkeił nie utracili, 
Zaledwie pociąg ruszył z dworca, po- 
czyna się swobodna pogadanka, wśród której 
wiedzie rej homo gadatiwus jak się z rozino- 
wy pokazało: radny miasta Wiednia, lecz nie 
ów ośmieszony w licznych Witeblatach ty- 
powy prote czy spiessbiirger, jeno zrównowa- 
żony, w dobrym bycie obywatel, niezawodnie 
potomek tych, co na obrazie Kossaka witają 
radośnie Sobieskiego w murach oswobodzo- 
nej stolicy, a zawdzięczający kulturę swego 
brzuszka, jak twierdził „ścisłej dyecie* i 
miernemu piciu austryackiego wina. Takiemu 
panu dać się tylko wygadać, wtrącając miej- 
seami słówko, jako dowód zainteresowania, 


to ma się w żywem słowie lepszy przewo- 
dnik podróży niż najmocniej reklamowany 
Fremdenfuhrer.., 

Ozdobnie oprawny egzemplarz drukowa- 
nego informatora podróżnych mizdrzy się 
złotemi literami grzbietu, z umyślnego w tym 
celu schowku na półce. Jego tytuł: Reise — 
Album fur die Linie der österr. Staatsbahnen 
7 Jahrgang 1911/19. Przeglądam ten rocznik, 
kartka za kartką i nie znajduję opisu nasze- 
go Beskidu; niezawodnie z tego jedynie po- 
wodu, żeśmy się o to sami nie postarali, 

W Hutteldorf, odległem od Wiednia o 
6 klm., więc już po za obrębem dławiącej i 
cuchnącej mgły kominów, rozsiadły się gęsto 
wille, przeważnie stylowe, wśród sadów i o 
grodów kwiatowych. Bez wątpienia mieszka 
tu wiełe rodzin przez rok cały, mając zna- 
komite połączenie z Wiedniem pociągami zwy- 
czajnymi i pospiesznymi, które od wczesnego 
ranka idą co pół godziny (5:80, 6:20, 6:50, 
1:80) i przebywają tę drogę w ciągu 10 mi- 
nut. Pociąg okrąża wzgórze z zakładem Nor- 
bertanek, Mijamy miejsca prawdopodobnie 
wycieczkowe, o czem świadezą rozrzucone po 
murawie papiery, co w znacznej mierze ła- 
godzi mój gniew na słynną z tego rodzaju 
dekoracyj jadłodajnię Lankosza, nad wodospa- 
dem Prutu, Pociąg wjeżdża w tunel. gdzie — 
o dziwo! — zupełnie, jak pomiędzy Mikuliczy- 
nem a Tatarowem, także nie zapalają świateł. 
| „Dowiaduję się, mocno tem zdziwiony, 
że mimo bezpośredniego sąsiedztwa z Wie- 
dniem, warunki nabycia ziemi i koszta bu- 
dowy will są jednak wcale nie większe, niż 
n. p. w Jaremczu. Okoliea wogóle przypo- 
mina Beskid wschodni, Ten sam na szkar- 
pach piaskowiec warstwowy, usypisty, wy- 
magający oskałowania. Świadczy tylko o ła- 
godniejszym klimacie róża pnąca Crimson 

ambler, która zwiesza się po ścianach, do- 
koła balkonów i werand w malowniczych, 
amarantowych kotarach — i rzędy drzew 0- 
wocowych, sadzonych brzegiem gościńca. Roz- 
mowy w wagonie nie krępują żadne prawi- 
dła, więc od przyrody przeszliśmy na wybo- 
ry, przyczem dowiedziałem się od radnego 
miasta Wiednia, że porażka chrześciańsko- 
społecznych jest tylko słusznie należąca się 
im karą za zupełne zlekceważenie wielkiej 
przeciwdrożyźnianej dernonstracyi całego Wie- 
dnia: 


— Wenn sie wenigstens etwas geleistet 
hätten! — aber nichts, rein gar nichts! 

— Pokaże się co inni świadczyć będą— 
rzekł kończąc z westchnieniem : 

— Schade um den g, s. Lueger! 

Ciekawe rzeczy mówił obywatel, który 
jest z zawodu kupcem, o znakomicie prospe- 
rującym interesie swego syna w Berlinie. 

— Dlaczego nie w Wiedniu? — spy- 
tałem. 

„— Bo go tutaj arystokracya zarwała 
na kilkanaście tysięcy puldenów, tak, że wre- 
szcie swój sklep na głównej ulicy zwinąć 
musiał. 

„ Staruszek (wybornie zakonserwowany), 
który wracał z wyścigów w Baden, opowie- 
dział nam cały biog życia swój i rodziny w 
dostatku i wygodach, niezmąconego snać ża- 
dną goryczą, 

— Nie mogę narzekać, wszystko, za- 
wsze wiodło mi się pomyślnie, gdyby nie 
on, najmilszy i najdroższy ! 

— Kto taki? 

— Syn mój... 
łości.... 

Tu podbródek, którego niktby o podobne 
wzruszenie posądzić nie śmiał, trząść SIĘ 2a- 
czął febrycznie, a z oczu pozornie Zrówno- 
ważonego „burżuja* wypłynęły dwie grube, 
ciężkie łzy, zwilżając po drodze napoleondora 
przy łańcuszku... 


zastrzelił się — z mi- 


Jest tedy w każdej czarze złotej 
Robak cierpienia i zgryzoty ! 
9 


Pociąg zatrzymuje się w SL Pölten 2 
minuty, które jednak starczą zupelnie, by 
1000 rąk sterezących przez okna z gestem 
błagalnym, zaopatrzyć w „nationalspeise* t.j. 
kiełbaski z chrzanem, które podają na tektu- 
rowej taece, oczywiście wraz z piwem. 

W naszym przedziale po godzinie wspól- 
nej jazdy, jest całe towarzystwo tak z so- 
bą zaznajomione, że możnaby, nie wywołu- 
jąc sensacyi, wypić „bruderschaft* ze swojem 
vis à vis. Jużeśmy się wzajemnie z celu 
podróży wyspowiadali.. Młodzieniec, który 
na rozkaz mamy ułatwił mi w ścisku zdo- 
bycie Kremwürstl, „robi oko“ do sąsiadki 
mej, pięknej blondynki, rozdającej w około 
pomadki i uśmiechy, 

Mijamy Melk, słynny zakład wycho- 


wawczy dla chłopców (Stift) w rodzaju na- 
szego w Obyrowie, poczem suniemy się tuż 
an der schónen blauen Donau, który jednak 
jest obecnie mniej majestatyczny niż Prut 
w czasie wylewu pod łŁanczynem. Podobno 
wkrótce ma się budować nowa kolej także 
na drugim brzegu Dunaju. 

Miejscami linia toru przypomina Tata- 
rów: sypie się szkarpa, którą naprawiają 
ciężkiemi szuflami kobiety, stwierdzające płeć 
swoją jedynie strojem, bo twarze są marso- 
we, groźne, świadczące o nieustępliwej walce 
konkurencyjnej o prawa feminizmu. 

Przesiadamy się w Amstetten, gdzie cały 
przedział kupi się przy oknie, by „starym* 
znajomym życzyć: Glüciliche und amgeneme 
Reise. U nas inaczej; my nie lubimy się 
z byle kim bratać. Może to jest nieufność 
spowodowana warunkami, wśród których ży- 
jemy, a może raczej zbytnie wykrochmalenie 
etykietą rzekomych Francuzów Północy, po- 
zujących czasami także na Anglików. Bądź 
co bądź, tego rodzaju wrogie „boczenie się" 
w podróży czyni ją w singeltona stanowczo 
mniej miłą. 

Droga z Amstetten do Selztal należy 
do najpiękniejszych linij kolei państwowej, 
która z doliny Dunajn wije się prawie nie- 
ustannie wzdłuż rzeki Ybbs i Enns przerzy- 
nając, jak głosi przewodnik: das am gewerb- 
lichen Unternehmungen reiche Ybbstal und 
das eisenindustrielle Jinnsgebiet. Zalet tych 
nie podobna nam oceniać ze stanowiska kultu 
piękna Ruskina, który twierdzi, że: „trądem 
toczącym piękno w krajobrazach lubionych 
najbardziej jest industryalizm, czyli spekula- 
cya t. j. po prostu mówiąc bogactwo. Kraj 
bogaty — to już kraj brzydki“. 

Gdybyśmy nawet słów wyczulonego 
estety nie chcieli brać za regułę, to jednak 
stwierdzić należy, że wdzięk dziewiczości 
przyrody został tu mocno skalany kłębami 
z kominów fabrycznych. I pod tym wzglę- 
dem nasz Beskid wschodni, gdzie świeże, 
górskie tchnienie przepojone żywicą, nie jest 
jeszcze zatrute wyziewami hut i warsztatów 
mechanicznych, stol o całe czyste, lazurowe 
niebo wyżej, jako uzdrowisko! 

(Dokończenie nastąpi). 
Kuset. 


Drogi wodne w Austryl. 


Donoszą z Berlina: Dziesiąty Zjazd nie- 
miecko - austro -węgierskiego Związku żeglugi 
uchwalił rezolucyę w sprawia budowy dróg 
wodnych w Austryi. 

Rezolucya wskazuje na ustawę o dro- 
gach wodnych z r. 1901, którą Związek po- 
witał z radością, gdyż dzięki jej wykonaniu 
zostałoby umożliwione połączenie środkowo- 
europejskiej sieci dróg wodnych od morza 
Czarnego do morza Północnego i Bałlyku, 
stwarzając nowożytną komunikacyę, wielce 
doniosłą dla rozwoju gospodarczego. | 

Po napomknięciu o pruskiej ustawie o 
drogach wodnych z r. 1905, rezolucya wska- 
zuje dalej, że w wykonaniu ustawy z r. 1901 
jako pierwszą pracę rozpoczęto kanalizacyę 
Wełtawy w Pradze, oraz regulacyę i kanali- 
zacyę Łaby, do połączenia zaś spławnego Du- 
naju z niemiecką siecią dróg wodnych jeszcze 
nie przystąpiono, chociaż projekt budowy ka- 
nała Dunaj-udra-Wisła już jest wzgotowany, 
W Najw. mowie Tronowej, otwierającej sesyę 
Rady państwa, zapowiedziane jest przedłoże- 
nie, które „przy należytem uwzględnieniu siły 
finansowej Państwa, ma stworzyć podstawę 
dla urzeczywistnienia poszczególnych, pod 
względem gospodarczym doniosłych projektów 
budowy dróg wodnych, a w tych ramach ma 
się uwzględnić interesy Królestwa Galieyi*. 

Wynika ztąd, że z dróg wodnych, prze- 
widzianych w ustawie z r. 1901, tylko naj- 
ważniejsze gospodarcze projekty mają być 
najpierw wykonane, gdy wybudowanie innych 
dróg wodnych przeniesione zostaje na czas 
późniejszy. l 

Owóż niemiecko-austro-węgierski Zwią- 
zek żeglugi oświadcza w rezolucji, że uwzglę- 
dniając wielkie zaangażowanie finansowe 
Państwa, nie jest za przeprowadzeniem 
wszystkich dróg wodnych, przewidzianych w 
ustawie z r. 1901 w krótkim czasie, lecz po 
dojrzałej rozwadze wypowiada swe przekona- 
nie, iż przy budowie dróg wodnych, które 
mają być wybudowane w pierwszym okresie, 
ze względów gospodarczych musi być osią- 
gnięty cel, wymieniony w pierwszej części 
rezolucyi. Z tego powodu Związek przywią- 
zuje szczególną wagę do wybudowania połą- 
czenia spławnego od Dunaju do Odry, a 
w dalszym ciągu do Wisły, do Krakowa, do 
przeprowadzenia kanalizacyj Wełtawy przez 
Pragę w związku z będącą w toku kanaliza- 
cyą Wełtawy i Łaby, oraz do dalszego pro- 
wadzenia i wykonania robót regulacyjnych i 
kanalizacyjnych na środkowej Łabie od Mel- 
nika do Jaromeru, gdyż wstrzymanie tych 
prac połączone jest z największem niebczpie- 
czeństwem w razie powodzi. 

Niemiecko-austro-węgierski Związek po- 
leca też Rządowi austryackiemu tę uchwałę, 
powziętą po najgłębszej rozwadze, do przy- 
chylnego uwzględnienia i przyjęcia. 
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Zgon Stołypina. 


Optymistyczne biuletyny o stanie cię- 
żko ramionego ministra od początku male 
znajdowały wiary i prawdopodobnie wyda- 
wane były tylko dla uspokojenia mas, 2a- 
nim ochłoną z pierwszego wzburzenia. Wezżo- 
rajsze depesze kazały się już domyśliwać, że 
cierpienia rannego zbliżają się ku końcowi. 
Zapalenie otrzewnej, a mimo to spadek tem- 
peratury, przy równocześnie wzmagającej się 
nieustannie szybkości tętna. — wszystko to 
są objawy. które nawet dla profana stanowią 
wyraźną zapowiedź katastrofy. 

Wedle prywatnych doniesień z Peters- 
burga agonia rozpoczeła się już w mocy z 
niedzieli na poniedziałek. Puls dochodził do 
160 uderzeń w minucie, tak, że oczekiwano 
katastrofy każdej chwili, 

Jak BRossżja donosi, prof. Rein oświad- 
czyć miał wczoraj rano co następuje: Noc 
(z niedzieli na poniedziałek) u Stołypina 
była bardzo zła. Pacyent miał sen niespo- 
kojny i dolegały mu ciągie hole. Po usunię- 
ciu kuli stan jego poprawił się, Żywo inte- 
resował się otoczeniem. Temperatura była 
normalna. Lekarze — mówił dalej profesor — 
przywiązują wiele nadziei do silnego orga- 
nizmu Stołypina, choć przy ranie postrzało- 
wej zawsze oczekiwać nożna niespodziewa- 
nych komplikacyj. 

W kilka godzin później Stołypin już 
nie żył. Zmarł około godziny 10 wieczorem. 
Biiższych szezegółów o ostatnich chwilach 
na razie depesze nie podają. 


Petersburg. W kołach oficyalnych 
sprawa następcy Stołypina jest przedmiotem 
żywej dyskusyi. Ogólnie uważają, że obecny 
minister skarbu Kokoweew ma najwięcej 
szans do objęcia spadku po Stołypinie. 

Petersburg. Październikowcy odbyli 
naradę nad zamierzaną interpelacyą w Du- 
mie. Jedni uważają, że nie wypada interpe- 
lować premiera, skoro zamach na niego wy- 
konano. Inni uważają wyjaśnienie dziwnej 
roli ochrany za konieczne. Kadet Zacharjew 
oświadczył, że opozycya poprze interpelacyę. 


Skargi Litwinów. 


Niezmordowane w tropieniu „intrygi“ pol- 
skiej Now. Wremia podało niedawno wia- 
domość o skardze Litwinów i Łotyszów na 
rzekome nieuwzględnianie ich potrzeb reli- 
gijnych w parafii św. Katarzyny w Petersbur- 
gu. Skargi tej jednak do Watykanu nie po- 
słano. Uznano w wydziale wyznań obcych, 
że sprawa należy do kompetencyi wydziału 
i można poprzestać na śledztwie administra- 
cyjnem. 

Z powodu tych skarg i ich źródła pi- 
sze Dzienn. Pelersburski: 


„Już w swoim czasie zostało dowie- 


— Jestem przekonany, mówił, że już 


dzionem, że ogół litewski, tak w Petersbur- | w krótkim czasie sytuacya europejska wyja- 


gu. jak i w Moskwie, żadnej skargi do Pa- 
pieża, via departament wyznań obcych — 
nie posyłał. Jeżeli ten departament otrzy- 
mał taką skargę, to zapewne jej autorami są 
panowie, nie mający prawa występowania w 
imieniu ogóiu Litwinów, jak np. p. Smilgo. 
Ogół litewski w Petersburgu uznał za słu- 
szniejsze dochodzić swych pretensyj, zjawia- 
jąc się w znacznej liczbie na walne posie- 
dzenie parafian św. Katarzyny i tam skorzy- 
stał w całej pełni z praw, przysługujących mu 
na mocy urzędowych przepisów o wyborach 
parafialnych, wybierając swoich przedstawicie- 
li do komisyi rewizyjnej, w której tworzą oni 
obeenie większość. 

Zarząd parafii, jak wiadomo, obierany 
jest z liczby kandydatów. podanych przez 
proboszcza; dzieje się tak na mocy tegoż 
prawa, które nietylko Litwini uważają za 
niedoskonałe. Jednakże tych przepisów nie 
może znieść departament wyznań obcych, 
gdyż, jak wiadomo zapewne Now. Wrem., 
działa w Rossyi „dzięki Bogu konstytucya", 
na mocy której prawa i przepisy znoszone 
być mogą tylko w drodze prawodawczej. 
Wątpimy, aby rząd zechciał użyć art. 87 dla 
zadowolenia nowowremieńskich Litwinów. 
Zresztą i to możliwe, jednak o tym „wypadku 
nadzwyczajnym nie mamy zamiaru rozpra- 
wiać. Wobec tego jawnem jest, że Litwini 
podający prośbę do dep. wyznań obcych o 
zniesieniu pewnych przepisów, nie mają po- 
jęcia o ustawach, co powiedzieć zaś o depar- 
tamencie, który im tego nie wyjaśnia i robi 
minę, jak gdyby należało to „do juryzdykcyi 
administracyjnej”. 

Pozostaje zatem przypuszczać, że żadni 
Litwini z taką prośbą do departamentu się 
nie udawali, — a skoro się udawali, to de- 
partament obiecał im, że opracuje im odno- 
śny projekt ustawy i przedstawi go Izbom. 

Z tego względu wszelkie dalsze eluku- 
bracye Now, Wr. o wywłaszczeniu kościoła 
św. Katarzyny. o oddaniu go w ręce mięsza- 
nej reprezentacyi, są zwykłem bredzeniem i 
halucynacyą głodnego Zeilenfressera (poże- 
racza wierszy). Do kłamstw również należy, 
jak zwykle, jedyna cyfra podana w tej 
wzmiance, mianowicie, iż Polacy stanowią 
jedną piątą parafian. 

Panowie z Now. Wrem.! tak wam 
nie do twarzy, gdy upominacie się o równo- 
uprawnienie... chociażby tylko dwóch naro- 
dowości i tylko w parafii św. Katarzyny, tak 
nieudolnie wyglądają wasze starania, że da- 
libyście lepiej iin spokój“. 


Sprawa marckkańska. 


Król Alfons miał kilka dni temu dłuż. 
szą rozmowę z pewnym dziennikarzem, przy- 
czem poruszył także sprawę politycznego na- 
prężenia w Europie i wytworzoną tem sy- 
tuacyę. 


śni się zupełnie. Nad jednem ubolewam ży- 
wo: nad tem że tak fałszywa opinia wytwo- 
rzyła się o nas we Francyi. Zwrócono prze- 
ciwko nam podejrzenie, że za plecami Fran- 
cyi wdajemy się w knowania z Niemcami. 
Że z cesarstwem niemieckiem utrzymujemy 
przyjacielskie stosunki, temu przeczyć nie 
myślę, ale stosunki te nie mają innego cha- 
rakteru, niżli węzły, wiążące nas z innemi 
mocarstwami, np. z Francyą, Także zarzut, 
iż Niemey poduszezyły nas do polityki agre- 
sywnej w Marokku jest bezpodstawny, prze- 
ciwnie Niemcy doradzały nam zawsze spo- 
kój. Postępowanie Hiszpanii w Marokku opie- 
ra się na własnych jej postanowieniach. Hi- 
szpania uważałaby nawet za ubliżenie swej 
godności, gdyby postronne wpływy chciały 
kierować jej postępowaniem. W danym wy- 
padku szło o prawa i obowiązki prastare, 
powiedzieć można, w każdym razie sięgające 
czasów, gdy z innemi mocarstwami w celach 
cywilizacyjnych wtargnęliśmy do Afryki pół- 
nocnej. Te prawa i obowiązki miały nam być 
wydarte; cóż dziwnego, że postanowiliśmy 
ich bronić, Ta obrona jest też jedynym ce- 
lem naszej całej akcyi w Marokku. Prasa 
francuska popełnia błąd nie do darowania, 
jeśli zapatruje się na sprawę inaczej, a prze- 
dewszystkiem, gdy sądzi, że akcya Hiszpanii 
skierowana jest właśnie przeciwko Republi- 
ce francuskiej. Nie możemy pochlubić się ta- 
ką, jak Republika, potęgą, posiadamy jedna- 
kowoż dość sił, by Francyi oddać sporo 
przyjacielskich usług w Afryce północnej. 
Pogardzać nami, upatrywać w nas wroga 
Francyi — to ciężka obraza duszy narodu 
biszpańskiego. 
* 


Jak podany przez nas wczoraj komuni- 
kat Nordd. Allg. Ztg. stwierdza, istnieje 
nadzieja, że co do tych punktów spornych, 
co do których nie uzyskano jeszcze porozu- 
mienia, dadzą się trudności bez wielkiego 
wysiłku usunąć. Wedle pism paryskich uwa- 
ga ta odnosi się zapewne do kwestyi „po- 
litycznej swobody działania“ Francyi w Ma- 
rokku. Ta „swoboda* nie jest czezym fraze- 
sem, idzie tu bowiem przedewszystkiem o 
ujęcie w swe ręce środków komunikacyjnych, 
przedewszystkiem kolei żelaznych. Niemcy 
zaś żądają, by oddano je pod kontrolę mię- 
dzynarodową. 

Komunikat Nordd. Allg. Ztg. jest o tyle 
ważny, że stwierdza poczynienie pewnych 
ustępstw przez Francyę na rzecz Niemiec. 
Niemiecka odpowiedź okaże się już zapewnu 
w dniach najbliższych. P. Kiderlen-Wiichter 
zabrał się z całą energią do jej sformuło- 
wania. W kołach bliskich urzędowi spraw 
zagranicznych twierdzą, że odpowiedź Fran- 
cyi i poczynione w piśmie przez p. Cambon 
wręczonem ustępstwa wywarły w Berlinie bar- 
dzo sympatyczne wrażenie. Ponieważ zasa- 
dniezo porozumienie zostało już prawie do- 
konane, ostatecznego dopełnienia go spodzie- 
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SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpkeline U Auteuil). 


Część druga, 
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VII 
Czy to ona? 


(Ciag dalszy). 


Ptaszki spiewały. W harmonijnym kon- 
eercie samcy nawoływały samiczki, wzywające 
ich pomocy w nauczaniu młodych, które brały 
pierwszą lekcyę wylatywania z gniazda. 

— (o za świetną myśl miałaś, Paulet- 
ko, żeby przyjść tutaj. Co za dzień cudowny! 

— Było to prawdziwe szaleństwo z mo- 
jej strony, ten projekt jechania do Vincennes. 

— Projekt, jak każdy inny. 

— To prawda. Najczęściej nie wiemy 
czemu udaliśmy się na prawo, zamiast na 
lewo. À 

— Przypadek, przeznaczenie, prowadzi 
nas bez naszej wiedzy. 

— Ech! tak — westchnęła uśmiechnię- 
ta, bo te głębokie wyrazy nie były wstanie 
zaćmić obawą, czy smutkiem jej czystych i 
wesołych oczu. — Ech! tak... przypadek, 
przeznaczenie ! 

Weszli w lasek, on, ex-agent krokiem 
pewnym, gestykulując od czasu do czasu la- 


ską, jak młodzieniec, spozierając od czasu do | 


|temi ustami, z których tak łatwo wypływała 


perlista gama wesołego śmiechu. 

Marmagne używał w calej pełni tryun- 
fów ojcowskich na tej przechadzce. 

— Jesteś podziwiana, Panletko! Patrzą 
na ciebie! 

— Znajdujesz ? 

-- Gdybyś sama tego nie spostrzegła, 
moja inalutka, byłabys chyba ślepą, a dzięki 
Bogu.... 

— Może to mój toczek jest tego powo- 
dem. Kapelusz zmienia fizyognomię. 

Ta... ta... ta... Wszystko razem: 
toczek, jak sama mówisz i twoja osóbka. 

Marmagne się powstrzymywał z całej 
siły, żeby nie stanąć i nie podziwiać, tak 
samo. jak inni, małej czarodziejki, gdyż się 
obawiał, że zachwyt jego może być żle zro- 
zumiany przez tych, co przechodzili i oglą- 
dali się. 

„.Prawie w tym samym czasie, gdy 
Marmagne wraz z sierotą opuszczali Auteuil, 
dwie kobiety, które oddawna -już nie pozwo- 
liły sobie na żadną przechadzkę, szły także 
w kierunku Saint-Cloud. 

Zdrowie jednej z nich, która wyglądała. 
świeża, silna i pełna życia, nie potrzebowa- 
ło woni lasów sosnowych, aby je wzmocnić. 
Z drugą było inaczej. 

Zawsze blada, melancholijna, może się 
uczuje silniejsza z powrotem? 

Ta atmosfera środka Paryża była taka 
wyczerpująca! Horyzont ulicy Breda był taki 
szary, ograniczony, tak ogołocony z zieleni i 
świeżego nowietrza! 

Z przeciwnej strony, od tej, którą wszedł 
Marmagne z Pauletka, te dwie kobiety, Iza- 
bela d'Estaing i Filomena dążyły także do 
parku. 

Chód ich był powolny i od czasu do 


czasu, czy jego medale dobrze przypięte... a | czasu Izabela korzystała ze spotkanych po 


Pauletka, czasem przy nim, pod łagodnym 
cieniem białej parasolki, a czasem za nim, 
zrywając jaki kwiatek lub trawkę, lecz zaw- 
wze urocza, ciągle uśmiechnięta, z pół otwar- 


drodze omszonych kamieni, lub z wywróco- 
nych pni drzewa, żeby spocząć. 
— Filomeno, tak tu przyjemnie! 


częściej byśmy tu przychodziły, co tygodnia. | kto wie... kto wie, eo nam przygotowuje 


Wiejskie powietrze bardzo zdrowe. 

— Tak, jeżeli się w niem ciągle przebywa. 

— Och! gdyby nie pan Gerard! 

— O czem myślisz? Wyprowadzić się?... 
— zawołała Izabela. — Ach! Boże! 

— (6ż tak wielkiego? Przedsiębiorcy 
dowożą wszystkie meble na miejsce, O resztę 
mniejsza, - 

— Nie mówmy o podobnych rzeczach. 

— Cóż to szkodzi, rozmawiamy sobie, 
ot, tak. Gdybysmy były tylko dwie, pani ró- 
wnie dobrze byłoby za rogatką, jak na uli- 
cy Bróćda. Nie można niczego się zarzekać — 
mówiła dalej Filomena z ożywieniem. — 
Wobee stosunków, jakie pan Gerard pcza- 
wierał, nie można być pewnym, jak się wszy- 
stko obróci. Pan Gerard może być wy- 
słany gdzieś do dalekich krajów i to mu pię- 
kng przyszłość otworzy. Przecież nie pani 
d'Estaing stanie mu na przeszkodzie. 

Slodkiemu spojrzeniu Izabeli wróciła 
dawna stanowczość. 

— Nie. Będę cierpieć z powodu jego 
oddalenia, ale poddam się wszystkiemu, co 
może się przyczynić do zapewnienia mu ka- 
ryery. Mam nadzieję, że nie będzie powie- 
dziane, iż życie męczennicy, które wiodę od 
tak dawna, na nie się nie przyda. Przyjmuję 
nowy krzyż... i jeszcze... aż do końca, lecz 
szczęście mego syna... radość mego dzie- 
eka... 

— Nie rozumiem, dla czego pani się 
tak rozrzewnia. 

— Moja dobra Filomeno, bywają rze- 
czy, których zrozumieć nie można, póki się 
ich nie przeżyje. Wrażliwość u mnie stała 
się nadinierna. Radość czy boleść przyjmuję 
równie dotkliwie. Co mówię? Doszłam do 
takiego stopnia zdenerwowania, że myślę 
czasami, iż nie umrę z boleści, będąc do 
niej przyzwyczajona, lecz mogłabym skoń- 
czyć, gdyby mnie nagła radość spotkała. 

— Trzeba jednak, żeby pani się oswoi- 
ła z tem, że może doznawać jeszcze radości. 


— Gdyby pani mnie chciała posłuchać, | Jeszcze trochę może czasu upłynie, a potem 


dystynkcya, stosunki i talenty pana Ge- 
rarda ! 

— (zy ja to zobaczę! — szepnęła Iza- 
bela jak we śnie. 

— A dlaczegożby nie ?... 

Szły dalej, oddając się marzeniom, któ- 
re matki tylko snuć umieją. 

Izabela myślała o Gerardzie a Filome- 
na o Janie, o swoim pięknym Janku, dobrze 
zbudowanym, kochającym, pełnym poświęce- 
nia. A on, czyż także nie będzie szczęśliwy ? 

Kto wiel... 

Jeżeli nie posiadał subtelności Gerarda 
i jego arystokratycznego wyglądu, miał coś 
jeszcze więcej: ufność w życie! 

Zazdrośnie porównywała młodych lu- 
dzi, ze zwykłą swoją południową egzaltacją, 
nie umniejszając zalet Gerarda i mówiła 
sobie : 

„Natury proste, jak mego Janka, który 
nie posiada ambicyi, nie zawsze zdobywają 
większą część radości, których życie użycza!,.* 

Kołysane swojemi macierzyńskiemi ma- 
rzeniami, doszły bezwiednie dość daleko 
w aleję. 

— Może przydałby się nam mały wy- 
poczynek — zauważyła Filomena. 

— To prawda, że zaszłyśmy już dość 
daleko — przyznała Izabela. 

Nieco niżej, w alei wijącej się ze stoku 
gruntu, ujrzały ławkę. 

Obie jednocześnie wyciągnęły ku niej 
rękę, wskazując. 

Ta ławka była już zajęta przez dwie 
osoby. których cienie spostrzegały, 

Był to Marmagne z Pauletką. 

Spacerujący wchodzili z dołu w aleję 
i czynna wyobraźnia Filomeny przewidywała 
chwilę, w której miejsca zostaną zajęte. 

— Niech pani się nie śpieszy — rze- 
kła — ja pobiegnę i zajmę wolne miejsce, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


wać się można, zdaniem kół berlińskich, 
przed upływem bież. miesiąca. 

Natomiast w kołach półurzędowych w 
Paryżu sądzą, że pertraktacye mimo wszyst- 
ko potrwają jeszcze czas dłuższy. chociaż jest 
prawie pewnem, że porozumienie przyjdzie 
do skutku. 

„Berliński optymizm — czytamy w 
Temps — podzielać będziemy mogli dopiero 
wtedy, gdy nadejdzie replika na odpowiedź 
francuską“. „Krok, o który sprawa posunęła 
się naprzód — piszą Debats — wydaje się 
nam bardzo drobnym, a zwłoka w nadejściu 
odpowiedzi może pomyślną chwilowo sytua- 
cyę na nowo zamącić”. 

Francuska partya kolonialna czuje się 
w dalszym ciągu niezadowoloną z całego 
przebiegu sprawy, stanowiska jej jednak nie 
podzielają koła rządowe tak, że przejść nad 
niem można do porządku. 


Lwów, 19 wreeśnia. 


— Kalendarz. 

Środa (20 września): 

Eustachiusza. — Myślisława. — Sozanta M. 

Wschód słońca o godzinie 5'09 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:28 po południu. 


— Najd. Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator bawił w niedzielę przez parę godzin we 
Lwowie. w przejeździe na polowanie do Sko- 
lego. 

— JE. Filip Zaleski, bawiący w Tru- 
skawcu na kuracyi, zaniemógł. W niedzielę 
przybył tam do łoża chorego ojca, P. Minister 
dla Galicyi, JE. Wacław Zaleski, Wedle o- 
statnich relacyj stan zdrowia dostojnego pa- 
cyenta nieco się poprawił. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie w środę, 20 b. m. o godzinie 6 wie- 
rem, W Sali ratuszowej, 

— Nabożeństwo żałobne za zmarłych 
w lipcu członków Sodalicyi maryańskiej Panów: 
ś. p. Maryana Mayera, Piotra Lekczyńskiego, 
Konstantego Sarneckiego i Józefa Lehnerta od- 
będzie się w środę dnia 20 b. m. o godz. 
ósmej w kościele 00. Jezuitów, na które za- 
rząd Sodalicyi zaprasza rodziny, znajomych, 
oraz Sodalisów. 

— Zjazd koleżeński uczniów klasy 
VIII. a. IV. gimnazyum, którzy złożyli egza- 
min dojrzałości w r. 1896, odbędzie się we 
Lwowie w dniach 7 i 8 października b. r. — 
Kolegów, którzy nie otrzymali zaproszeń z po- 
wodu braku ich adresów, prosimy 0 listowne 
zgłoszenie się do kolegi dr. Czesława Mussila 
we Lwowie, Karola Ludwika 7. Dr. A. Bol- 
lani, J. Moyseowicz, dr. C. Mussil. 

7 Wystawa. Instytut technologiczny 
lwowskiej „zby handlowej i przemysłowej po- 
daje do wiadomości, że wystawa rysunków wy- 
konanych na instytutowym kursie krawiectwa 
damskiego we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 września b. r. Wystawa mieścić 
się będzie w 103 sali Instytutu technologiczne- 
go ul. Bourlarda L5 i zwiedzać ją będzie 
można w godzinach od. 10 przed południem 
do godziny 2 po południu. 

— Kurs galwanotechniezny. Instytut 
technologiczny Izby handlowej i przemysłowej 
podaje do wiadomości, że w polowie listopada 
b. r. odbędzie się w Wiedniu sześciotygodnio- 
wy kurs galwanotechniczny z polskim językiem 
wykładowym. Kurs rozpoczyna Się 13 listopada 
i trwa do 24 grudnia b. r. O przyjęcie na 
kurs ubiegać się mogą majstrowie i ezeladnicy 
przemysłu  galwanotechnicznego, ślusarskiego, 
bronzowniczego, cyzelerskiego it. p. Niezamo- 
4ni kandydaci mogą się ubiegać 0 zasiłek obej- 
mujący zwrot kosztów podróży, oraz 120 kor. 
na utrzymanie w Wiedniu. Podania należycie 
udokumentowane należy wnosić najpóźniej do 
20 października b. r. na ręce Instytutu techno- 
logicznego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. ul. Bourlarda i. 5. 

— Dzień kwiatowo-cukierkowy na 
cele dobroczynne. W ubiegłą sobotę odbyło 
się w sali ratuszowej posiedzenie obszerniej- 
szego komitetu dnia kwiatowo-cukierkowego na 
które przybył prezydent miasta z małżonką, ra- 
dni miejscy, pokaźne grono pań, reprezentanci 
Towarzystwa Szkoły ludowej, Związku rodzi- 
cielskiego, Warstatów studenckich Ligi pomocy 
przemysłowej, Bursy Deckerta, Bursy Grunwaldz- 
kiej, Sokoła IV-go i inni. 

Po zagajeniu zebrania przez p. prezyden- 
Neumanową, przedstawił dyrektor Olszewski 
obszerny zarys akeyi dnia kwiatowo-eukierko- 
wego, a na wniosek dyrektora Bolesława Le- 
wiekiego, ukonstytuował się komitet, wybiera- 
jąc na przewodniczącą p. prezydentową Neu- 
manową, a na zastępezynie panie: wice prezy- 
dentowe Rutowską i Stahlową, oraz p. Arasiń- 
ską i p. dyrektora Józefa Zgórskiego, na se- 
kretarza Tadeusza Hófingera, na skarbników, 
pp. Bartonia i dyrektora magistratu Jakubow- 
skiego. 


Po obszernej dyskusyi, uchwalono urzą- 
dzić w dniu 1 października b. r. wielki dzień 
kwiatowo-cukierkowy na eale dobroczynne, a 
przeprowadzenie całej organizacyi tego dnia, 
oraz obmyślenie podziału pracy, poruczono ko- 
mitetowi ściślejszemu. 

Trzydzieści tysięcy (30.000) jednolitego 
kwiatu, zamówił komitet w wiejskiej pracowni 
kwiatów sztucznych Ligi pomocy przemysłowej 
w Dawidowie obok Lwowa. 

Biuro komitetu urzęduje codziennie od go- 
dziny 11 do 1-szej w ratuszu, I. piętro, na- 
przeciw głównego wejścia. 

Posiedzenie obszerniejszego komitetu pań, 
odbędzie się we czwartek, 21 b. m., o godzinie 


5 po poł, mieszkanie p. prezydentowej Neu- 
manowej, 


— Przystanek Wierczany. Dyrekcya 
kol. państw, donosi, źe przystanek Wierczany, 
na szlaku Tarnopol-Stryj, otwarty dotychczas 
dla ruchu osobowego i pakunkowego przemie- 
nia z dniem 1 października r. b. na stację z 
ograniczonym ruchem towarowym. W stacyi 
tej mogą być nadawane i podejmowane posyłki 
pospieszne i towarowe tylko w ładugach cało- 
wozowych. Posyłki drobne tak pospieszne jak 
i towarowe, żywe zwierzęta, materyały wybu- 
chowe i samozapalne, jakoteż towary do załadowa- 
nia których i wyładowania są potrzebne spe- 
cyalne urządzenia, są od transportu wykluczone. 

— Szkołę muzyczną nowego typu we- 
dług metody prof. E. Jacques-Daleroze'a otwierają 
z dniem 1 października po całorocznych studyach 
w Dreźnie: Zofia Świątkowska i Flora Szeze- 
panowska. Plan nauki obejmuje całokształt wy- 
kształcenia muzycznego : Solfeż (kształcenie słu- 
chu i poczucia tonalnego), gimnastykę rytmiczną 
i fortepian w połączeniu z praktycznem zazna- 
jamianiem uczniów z początkami harmonii, za- 
sadami używania i łączenia akordów. 

Przyjmuje się dzieci od lat 6-ciu. Wpisy 
codziennie w lokalu szkoły przy ul. Ossoliń- 
skich 1. 11 I. piętro od godz. 11 — 1 przed 
południem i od 4 — 5 po południu, 

— Odezyt. Dnia 21 b. m. odbędzie się 
w Qzytelni katolickiej (ulica Czarnieckiego 1. 1 
II. p.) odczyt p. Rachwała Stanisława p. t. 
„O ideałach Maryi Konopnickiej“. Przed od- 


czytem wygłosi p. Marya Anklewiczówna trzy. 


utwory liryczne M. Konopnickiej przy akompa- 
niamencie muzycznym p. Alfreda Marcinkow- 
skiego. 

Poezątek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
wolny dla członków i gości przez nich wpro- 
wadzonych. 

— Dzień Sanatoryjny, zapowiedziany 
na wczoraj nie przyszedł do skutku z powodu 
słoty. — Panie, należące do „komitetu doraźne- 
go“ postanowiły dokonać rozsprzedaży losów 
ża pomocą roznoszenia tychże pomiędzy swoich 
znajomych i w tym eelu będą się zgłaszały do 
kancelaryi sanatoryjnej po losy. 

4 Ś. p. Hipolit Bochdan, o którego 
śmierci pokrótce już donieśliśmy, był synem 
Stanisława, byłego żołnierza wojsk napoleoń- 
skich. S. p. Hipolit, wychowywał się w suro- 
wej szkole inżynierów wojskowych. Objąwszy 
niewielki wówczas, zaniedbany majątek rodzin- 
ny Zadwórze, podniósł go wytrwałą, niezmor- 
dowaną pracą do rzędu pierwszych, wzorowych 
w kraju gospodarstw. 

Umiłowanie ziemi rodzinnej, nadzwyczaj- 
na energia, niezwykła prostota życia, a pogar- 
da dla wszystkiego, co było blichtrem i zby- 
tkiem, oto cnoty Ś. p. Hipolita Bochdana. — 
ś. p. Bochdan nie wygłaszał górnolotnych ha- 
seł, ani szumnych frazesów, ale trwał przy 
pługu pracy prawie do ostatniej chwili życia. 
Dzielną pomoenicą w tej niestrudzonej pracy 
była mu czcigodna małżonka, Amelia z Konop- 
ków. Wychowanie licznego grona dzieci, sie- 
dmiu córek i syna, nie przeszkadzało jej w 
gorliwem spełnianiu obowiązków skrzętnej, za- 
pobiegliwej gospodyni. To też miłością i czcią 
niezwykłą otaczał ś. p. Bochdan żonę swoją. a 
gościnny dom w Zadwórzu, w którym przed 6 
laty obchodzono uroczyście złote wesele pań- 
stwa Bochdanów, pozostał w pamięci obywa- 
telstwa naszego, jako wzór cnót staropolskich. 


, Dowodem czci i uznania był niezwykle 
liczny zjazd gości na pogrzebie ś.p. Bochdana. 
Wśród przybyłych zauważyliśmy JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego, hr. 
Krasińską, pp.: Wł. Kraińskiego, Augusta Go- 
rayskiego, Włodz, Kozłowskiego, Kazimierza La- 
skowskiego, hr. Dzieduszyckich i cały szereg 
znanych w kraju osobistości. 

Przybyli wszyscy, aby złożyć cześć pa- 
mięci zacnego obywatela i zasłużonego czło- 
wieku. 

„. — Upadłość. Galicyjski Związek wierzy- 
cieli we Lwowie ogłasza upadłość firm: Zallel 
Koffier, skład towarów bławatnyeh Nadwórna 
i Benjamin Lisker kupiec w Jarosławiu. 

(A) Sędziowie przysięgli. Lista słu- 
żbowa powołanych na urząd przysięgłych w V. 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądu przysię- 
głych, rozpoczynającej się dnia 3 padziernika 
b. r., przedstawia się następująco: Przysięgli 
główni: dr. Bronisław Błażejowski, adwokat, 
Lwów. Henryk Brandstadter, dyrektor fabryki 
oleju, Lwów. Szymon Chauderys, urzędnik Za- 
kładu ubezpieczeń robotników od wypadków, 
Lwów. Franciszek Domiszewski, urzędnik Wy- 
działu krajowego, Lwów. Szymom Gołowin, 


„Gazela Lwowska“ z dnia 20 września 1911. 
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inżynier Wydziału krajowego, Lwów. Dr. Ber- 
told Gottlieb, właścieiel dóbr, Lwów. Bruno 
Grek, inżynier, Lwów. Julian Heller, mechanik, 
Lwów. Dr. Jan Kasprowicz, profesor Uniwer- 
sytetu, Lwów. Aleksander Kuniewicz, kupiec, 
Lwów. Stanisław Konopacki, majster ślusarski, 
Lwów. Jan Korzeniowski, właściciel fabryki 
kafli, Lwów. Siegfried Krebs, właściciel fabryki 
likierów, Lwów. Zygmunt Malinowski, urzędnik 
prywatny, Lwów. Ryszard Mazowiecki, adjunkt 
Towarzystwa zaliczkowego, Lwów. Karol Pilew- 
ski, aptekarz, Lwów. Karol Pinder, kasyer 
Banku wiedeńskiego, Lwów. Zygmunt Piotro- 
wicz, właściciel fabryki, Lwów. Dr. Stanisław 
Platowski, sekretarz Magistratu, Lwów. Michał 
Przestrzelski, urzędnik galie. Kasy oszezędno- 
ści, Lwów. Dr. lzak Reiss, adwokat, Lwów. 
Grzegorz Rudkiewicz, rzeźnik, Lwów. Dr. Ste- 
fan Rudnicki, profesor Uniwersytetu, Lwów. 
Dr. Stefan Wincenty Samolewicz, urzędnik Wy- 
działu krajowego, Lwów. Benjamin Samuely, 
właściciel dóbr, Lwów. Władysław Szalbot, ma- 
gister farmacyi, Lwów. Wacław Smakowski, 
inżynier, Lwów. Maurycy Stauber, kupiec, 
Lwów. Jan Stromenger, kupiec, Lwów. Zygmunt 
Terlecki, urzędnik Towarzystwa ubezpieczeń u- 
rzędników prywatnych, Lwów. Jakób Tomal- 
ski, właściciel biura agronomskiego, Lwów. 
Karol Turski, urzędnik Wydziału krajowego, 
Lwów. Tadeusz Umański, właściciel dorożek, 
Lwów. Zaller Ungar, kupiec, Lwów. Filip V6l- 
pel, właściciel realności, Lwów. August Michał 
Zandler, właściciel cegielni, Lwów. 

Przysięgli zastępcy pp.: Sebestyan Bień- 
kowski, majster rzeźnicki, Lwów. Stanisław 
Gołębiowski, komisarz Magistratu, Lwów. Mie- 
czysław  Kondraczek, współwłaściciel hotelu 
„Imperial“, Lwów. Marcin Krzywoszyński, 
majster murarski, Lwów. Dawid Lessing, u- 
rzędnik Banku pragskiego, Lwów. Leon Letyń- 
ski, właściciel dóbr, Lwów. Dr. Klemens So- 
kal, adwokat, Lwów. Stanisław Ujejski, archi- 
tekt, Lwów. Henryk Wonsch, właściciel agen- 
cyi handlowej, Lwów. 

A Zgubiono: pęk kluczy na sznurku, 
torebkę z nutami. 

A Zmaleziono : damską torebkę z drobną 
kwotą, złotą bransoletkę wysadzaną kamykami, 
książkę służbową Anastazyi Junak; parasol. 

A Ucieczka Żołnierza z aresztu. 
Ubiegłej nocy z aresztów koszarowych przy ul. 
św. Piotra uciekł kapral 19 p. obrony kraj. 
Łukasz Sołtys. Był on aresztowany pod ciężkim 
zarzutem, że na ostatnich manewrach strzelał 
z karabinu ostrymi nabojami wbrew rozkazowi 
komendy, która wydała nakaz strzelania ślepymi 
nabojami. Za zbiegłym żołnierzem zarządzono 
energiczne poszukiwania. 


A Echa samobójstwa Juryńca. Jak 
donieśliśmy już dnia 2 b. m., odebrał sobie 
życie w „Narodnej Hostynnyci* uczeń VII. kl. 
tutejszego gimnazyum ruskiego, Eugeniusz Ju- 
ryniec. Obecnie dowiadujemy się, że dwa dni 
przed śmiercią wysłał Juryniec pod adresem 
dr. Iwana Franki zapieczętowaną paczkę, po 
której otwarciu znalazł dr. Franko okazały zbiór 
poezyj, przepisanych na 126 stronicach, a po- 
nadto następujący list: 

| „WP. Doktorze! Niedola mnie pędzi na 
wieczny spoczynek. W ostatnich czasach, kie- 
dy straciłem wszelką życiową energię, odezwa- 
ła się we mnie pieśń i oto przesyłam właśnie 
tych kilkanaście wierszy i na śmiertelnej już 
pościeli proszę o puszczenie ich między ludzi. 
Czy jest w nich coś dobrego, nie wiem; lecz 
pisałem to, co ezułem w sobie. Proszę jeszcze 
raz o spełnienie mego ostatniego pragnienia. 
me adsiwam poważaniem Eugeniusz Jury- 
uczeń j i 7 e ów, 
BIYI 191e. klasy gimnazyalnej. Lw 

Dr. Franko dopiero następnego dnia po 
samobójstwie dowiedział się od swego syna o 
śmierci Juryńca. Według dr. F, ta literacka 
spuścizna zmarłego zapewne wyjaśni przyczy- 
nę samobójstwa, 


ZA Kieszonkowy voperatore. Wczoraj 
aresztowano w rynku niejakiego Teodora Iwań- 
skiego w chwili, gdy wyciągał Katarzynie Nie- 
dzielskiej z kieszeni spodnicy pugilares z pie- 
niędzmi i parą kolczyków srebrnych. 

A W wozach kolei elektrycznej zna- 
leziono: modlitewnik, jeden bucik, rękawiczki, 
parę spodni, książki i parasol. 

A Kradzież komi. Na szkodę p. Ka- 
zimierza Nadachowskiego, agronoma, zamieszka- 
łego przy ul. Piaskowej 1. 11, skradziono wczo- 
raj wieczorem konia. 

Zarząd dóbr Zabrze, w powiecie sokal- 
skim, doniósł telegraficznie tutejszej dyrekcyi 
policyi, że ubiegłej nocy skradziono tam dwa 
młode wałachy bułane, o grzywach i ogonach 
czarnych, wartości 1000 kor. Konie uprowadzo- 
no prawdopodobnie w stronę Lwowa. 

ZA Wściekłe psy. Wezoraj stwierdzono 
wściekliznę u kilku psów w realnościach przy 
Drodze sichowskiej za rogatką Zieloną. Z pole- 
cenia komisaryatu I. dzielnicy zabrano do ra- 
karza miejskiego wszystkie psy w tej okolicy. 

A Umysłowo chorą Annę Bodnar, ro- 
dem z Kodubiniec, powiatn złoczowskiego, przy- 
trzymano wezoraj na ulicy. Bodnarowa w przy- 
stępia szału wyprawiała na ulicy kolosalne 
awantury i zaczepiała przechodniów. Oddano ją 
w opiekę komisaryatowi IT. dzienicy, i 


A Rabuś. Na Piotra Michałowskiego 
napadł jakiś rzezimieszek, pobił go dotkliwie i 
obrabował. Aresztowano go i poznano w nim 
Jakóba Brandesa, recte Nadła, znanego już do- 
brze policyi. 

A Lwowskie budowie. Wczoraj po 
południu w nowo budującym się domu na rogu 
ulic Batorego i Fredry zawalił się mur na prze- 
strzeni kilku metrów. Szczęściem, że właśnie 
w tej chwili nie było w tem miejscu rohotni- 
ków ani przechodniów. 

A Zagadkowe strzały. Policyanci, peł- 
niący służbę ubiegłej nocy w okolicy Wysokie- 
go Zamku, od strony starego cmentarza na 
„Paparówce*, usłyszeli kilka strzałów. 

Wpadłszy na ulicę Kąpielną zastali tam 
dwu zarobników, Stefana Pokosta i Karola Pa- 
paka, którzy tłómaczyli się, że strzelali z fan- 
tazyi. Sprowadzono ich na policyę i odebrano 
im rewolwery. 

A Kronika policyjna. Z otwartej sza= 
fy restauratora S. Mullera przy ul. Kleparo- 
wskiej 28, zniknął złoty zegarek „Omega“ ze 
złotym łańcuszkiem, wart. 400 kor. 

Prywatyście Abrahamowi Weinsteinowi 
skradziono w tramwayu podczas jazdy na głó- 
wny dworzec czarny pugilares z 10 rublami i 
30 kor. 

P. Bercie Weinsteinowej zniknął w chwili, 
gdy zajechała dorożką pod swe mieszkanie przy 
ul. Miodowej 9, pakiet, zawierający czarną su- 
knię, bluzkę różową i długi, czarny żakiet, tu- 
dzież 10 książek, wart. 100 kor. 

Z otwartego mieszkania technika p. Stani- 
sława Dominika przy ul. Króla Leszczyńskiego 
1, skradziono onegdajszego wieczoru zarzutkę, 
kilka sztuk garderoby, dwa zegarki srebrne i 
niklowy i złotą szpilkę z 3 szmaragdami wart. 
190 kor. 

— Echa demonstracyj wiedeńskich. 
Podczas onegdajszych demonstracyj aresztowa- 
no 2638 osób, a mianowicie w I. dzielniey 106, 
w Ottakringu 117, resztę w innych dzielnicach, 
160 aresztowanych odstawiono do sądu kraj. 
karnego, gdzie odpowiadać będą za zbrodnię 
gwałtu publicznego, złośliwe uszkodzeoie obcej 
własności i zbiegowisko, Inne osoby oddano 
sądom powiatowym, lub ukarano policyjnie. 

Celem zapobieżenia powtórzeniu się ceksce= 
sów wczoraj po południu ustawiono oddział 
piechoty na placu św. Jana Nepomucena, Sil- 
ne oddziały policyi nie dopuszczały do zbiera- 
nia się ludzi. Do godziny 8 wieczorem pano- 
wał spokój. Policya ostro przestrzegała wyda- 
nego przepisu, by bramy domów były zamknię- 
te o godz 8, a szynki o 9 wieczorem. Na uli- 
cach panował wieczorem wielki ruch, jednakże 
polieya nie dopuściła do żadnych zgromadzeń. 
W kilku miejscach, gdy policya rozpraszała 
gromadzące się tłumy, tłum powybijał kamie- 
niami szyby w latarniach. Na ulicy Thalia po- 
wybijano szyby we wszystkich latarniach. O go- 
dzinie 9 m. 45 cofnięto pogotowie wojskowe i 
zapanował zupełny spokój. W ciągu wieczora 
dokonano licznych aresztowań. 

Z powodu onegdajszych zajść w Wiedniu, 
bawiący w Berlinie burmistrz wiedeński dr. 
Neumayer powrócił do Wiednia. 

— (Cholera. Z Budapesztu donoszą: De- 
partament sanitarny ministerstwa spraw we- 
wnętrznych donosi o stwierdzeniu dwóch no- 
wych wypadków cholery azyatyckiej: jednego 
w komitacie peszteńskim, drugiego w komita- 
cie Feyóre. 

Z Ostrzyhomia donoszą: Przed kilku dnia- 
mi w Nargasz-Ujfa umarła wśród podejrzanych 
objawów 75-letnia robotnica. Badanie bakte- 
ryologiczne stwierdziło, iż umarła na cholerę. 


Kronika zagraniczna. 


* Strajki. Strajk kolejowy w Irlandyi 
rozszerzył się także na Kingstown. Sytuacyę 
uważają za poważną. 

W Dublinie kolejarze rozpoczęji strajk u- 
biegłej nocy. Naprzód robotnicy dworca towa- 
rowego nie chcieli ładować drzewa firmy, któ- 
rej robotnicy strajkują, potem zaniechali pracy 
także robotnicy na dworcu południowym i za- 
chodnim. Nie spowodowali atoli większego za- 
stoju w ruchu. 

W teatrze krajowym w Zagrzebiu po- 
wstały różnice między pracownikami techni- 
cznymi sceny a intendenturą z powodu żądania 
polepszenia pracy. Radykalnie usposobieni ro- 
botnicy żądają bezawłocznego rozpoczęcia strajku. 

W Kadyksie, Sevilli, Gion i La Corunie 
wybuchł strajk częściowy. 

W Walencyi wybuchł strajk generalny, 
Przyszło do poważnych wykroczeń. Druty tele- 
graficzne poprzerywane. — Wojsko obsadziło 
miasto. 

W Bilbao i Saragosie proklamowano strajk 
generalny. 

* Zaburzenia uliczne. Z Naragos- 
sy donoszą : Wczoraj wieczorem ponowiły się 
niepokoje i przybrały charakter wprost rewo- 
lucyjny, Strzelano do policyi, która również 
dała ognia; jedna osoba zginęła, pięć raniono. 

Z Monterey (Meksyk) donoszą: Wczoraj 
przyszło tu do zaburzeń, w ciągu których trzy 
osoby zabito, a LS raniono. Wojsko rozproszyło 
powstańców. 


* Ekscesy drożyźniane. W Seda- 
nie przyszło onegdaj wieczór do demonstracji 
przeciw drożyznie; w starciu z policyą jeden 
z policyantów odniósł rany. Dragoni rozpro- 
szyli demonstrantów. 

* Katastrofa na wyścigach. Z No” 
wego Jorku donoszą: Podczas onegdajszych wy- 
ścigów na przestrzeni 50 mil wjechał samo- 
chód w tłum. Sześć osób zginęło, 14 jest ran- 
nych. Kierownik samochodu nie odniósł obrażeń 

* Cholera. W Sussak koło Rjeki za. 
chorowała wśród objawów podejrzanych nie- 
jaka Marya Horwathowa. Badania lekarskie 
stwierdziły cholerę azyatycką. Nadto w Sussak 
zachorowała i druga osoba na cholerę. 

Z Salonik donoszą: Podczas wczorajszych 
niepokojów, które wybuchły z powodu zarzą- 
dzeń, wydanych celem zwalczania cholery, dwie 
osoby raniono bagnetem, a 15 osób aresztowa- 
no. Komisya stwierdziła, że w wodzie jednej 
ze studni, zaopatrujących w wodę łazienki dla 
kobiet, znajdowały się przecinki choleryczne. 
Ztąd też pochodzi wielka ilość zasłabnięć na 
cholerę wśród kobiet, szezególnie wśród Żydó- 
wek. W ciągu ostatniej doby stwierdzono 12 
wypadków Śmierci na cholerę w Salonikach, 
2 w Uesknebie, 4 w Beran, 1 w Nowym 
Bazarze. 

* Zniknięcie dyrektora banku: 
Z Augsburga donoszą: Zarząd bawarskiego 
Banku dyskentowego i wekslowego podaje do 
wiadomości, że prokurzysta, noszący tytuł dy- 
rektora, Hetzler, zniknął od kilku dni. Prze- 
prowadzone dochodzenia stwierdziły, że w ban- 
ku jest wszystko w porzątku; zdaje się, że 
Hetzler fałszował podpisy drugiego dyrektora i 
i na podstawie sfałszowanych listów dopuścił 
się oszustwa naszkodę osób trzecich. Bank nie 
ponosi żadnej szkody. Dotąd sprawa jest nie- 
wyjaśniona. 

* Zawalenie się komina. Na bu- 
dynku powszechnego Towarzystwa elektryczne- 
go w Berlinie zawalił się onegdaj prawdopo- 
dobnie wskutek wybuchu komin, przyczem 8 
ludzi zginęło, 2 ciężko a 5 lekko zostało ra- 
nionych. 


Mie liraorystycne. 


PPN PA 


Z muzyki. (Koncert orkiestry włościań- 
skiej Namysłowskich). Pokłoniły się nam łany 
zboża, ciepłym powiewem wiatru poruszane; 
echo fujarki pastuszej ginęło w pomroce zapa- 
dającego wieczoru -— szła ku nam wielka, ser- 
deczna tęsknica, jaką tylko przyroda i muzyka 
polska wywołać są zdolne... Pragnęłoby się 
oglądać piękne postacie włościan na tle innem, 
niż oficyalna sala koncertowa, ale i tu wytwa- 
rza się po kilkunastu taktach zupełnie odrębna 
atmosfera, że aż żal opuszczać ją i myśleć o 
szeregu urzędowych koncertów, jakich się bę- 
dzie musiało wysłuchać. Nie było wczoraj ni- 
kogo w obrębie „Filharmonii“, ktoby nie uległ 
czarowi, płynącemu z niezwykle pięknego zja- 
wiska. Muzyk paważny, czy skromny laik — 
nie umieli się oprzeć wrażeniu, naprawdę od- 
czutemu. Wszelki krytycyzm krył się gdzieś 
wstydliwie w kątach sali. 

Czem działa orkiestra Namysłowskich ? 
Widzimy przed sobą w strój chłopski (mazo- 
wiecki) przybranych muzyków z krwi i kości, 
choć widocznie kształeconych systematycznie. 
Liczba około 55 — obsada instrumentalna wzo- 
rowa: pełnia i soczystość nieporównana smy- 
czków walczy o lepsze ze świetnie brzmiącą, 
jasną i potężną blachą. Zaden zespół symfoni- 
czny nie powstydziłby się tak dobrze zorgani- 
zowanej orkiestry. Staje wśród nich Namy- 
słowski-senior, postać piękna i wyrazista, zżyta 
z ukochaną przez siebie ideą, pełen zapału i 
temperamentu. Odezuwa się ów tajemniczy 
związek między kapelmistrzem a wykonawcami, 
nie mający w sobie nie ze zwykłego, sztywne- 
go konwenansu. Repertuar ich to przeważnie 
pieśń ludowa i narodowa, mieniąca się najcu- 
dniejszemi barwy: to smętna i zamyślona, to 
bujna i żywiołowa. Czy posiada inny naród 
rytmy tak bogate i świcże, jak nasz mazur lub 
krakowiak? Aż skrzy się wszystko od nicsły- 
chanie bogatej rytmiki, nerw każdy drży pod 
wpływem melodyi zapalnej i goracej. Wstają 
dawne czasy -— odzywają dawne pragnienia i 
nadzieje. Lecz nie tu koniec wrażeń. Pod batutą 
Namysłowskiego-juniora, bardzo zdolnego i ener- 
gicznego dyrygenta, wchodzimy w świat poważnej 
muzyki symfonicznej i słuchamy „Tatr“ Zeleń- 
skiego. Proszę mi wskazać wykonanie tego u- 
tworu równie dobro. Niezależnie od idealnej 
technicznej sprawności, tworzą sią tu obrazy 
przyrody o niezrównanej plastyce. Tylko chłop 
potrafi zespolić się tak silnie z objawami na- 
tury polskiej, tylko on zagra z takin wyrazem 
przewijające się w uwerturze rytmy zbójeckie. 
A przechodząc na chwilę do odmiennych na- 
strojów, zapytam, czy można wydobyć więcej 
poezyi, bezpośrednio odczutej, ze suity Griega 
(zwłaszeza „Smierć Azy“)? Tylko najgorętszym 
apelem do publiczności zakończyć mogę tych 
słów kilka, by sercem poparła tak wyjątko- 
wy objaw muzyki naszej narodowej. 


J. Bylczyński, 


a 


Drugi koncert znakomitej włościań- 
skiej orkiestry symfonicznej pod dyrek- 
tyą Karola i Stanisława Namysłowskich, zapo- 
wiedziany na dzień dzisiejszy w sali Filhar- 
monii zawiera: Część I.: 1. „Polonez martiale“ 
Makomaski. 2. „Suita polska ludowa". I. Te- 
mat z waryacyami, II. Kolenda, HI. Pastuszek, 
TY. Krakowiak, W. Jotejki. Część II.: 8. 
„Dźwięki polskie", Seszner, 4. „Žaby“ K. Na- 
mysłowski. 5. „Noc na Lysej Górze”, poemat 
symfoniczny, Mussorgskiego, 6. „Swaty polskie“, 
uwertura, E Nowowiejskiego. 7. „Kumoszki 
Windsorskie*, S. Moniuszki. 8, „Gavotte“, Fr. 
Stingla. 9. „Maciek Ziemba*, K. Namysłow- 
skiego. Początek koncertu punktualnie o godz. 
pół do 8 wieczorem. 

Po wczorajszem wielkiem powodzeniu or- 
kiestry, którą przyjmowano owacyjnie, spodzie- 
wać się należy, że sala Filharmonii zapełni się 
po brzegi. 

Historyi literatury polskiej, obejmu- 
jącej znakomite wykłady ś. p. prof. dr. Roma- 
na Pilata, a opracowanej przez grono jego 
uczniów z prof. dr. Wilhelmem Bruchnalskim 
na czele, ukazał się po dłuższej niestety przer- 
wie zeszyt szesnasty tomu trzeciego. Wypełnił 
ją dalszy ciąg historyi poezyi polskiej od r. 
1682—1740 w opracowaniu dr. Ludwika Ber- 
nackiego. 

Z teatru. Wczorajsza premiera „Ńiezna- 
jomego tancerza“ Tr. Bernarda podobała się 
publiczności licznie zgromadzonej; o sztuce i 
jej wykonaweach obszerniejszą ocenę podamy 
jutro. 

»Krowoderskie Zuchyc na prowin- 
eyi! — Drużyna teatru ludowego z Krakowa 
wyjeżdża we wtorek 19 b. m. pod wodzą autora 
Stefana Turskiego do większych miast Galicyi 
gdzie da szereg przedstawień tej ciekawej sztuki, 
która zdobyła sobie takie powodzenie w Kra- 
kowie i Lwowie, 

Personal artystyczny składa się z tych 
artystów, którzy brali udział w setnem przed- 
stawieniu. — Główną rolę Felka odegra autor. 
Równocześnie będzie daną także druga sztuka 
Stefana 'Turskiego p. t. „Synowa z suteryn*, 
która również w Krakowie zyskała wielkie po- 
wodzenie w letnim sezonie. 


Repertnar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 19 września, po raz czwarty, 
„Orfeusz w pickle“, czarodziejska opera komi- 
czna w 4 aktach J. Offenbacha, 

We środę, 20 września, po raz drugi, 
„Nieznajomy tancerz", komedya w 3 aktach 
T. Bernarda. 

We czwartek, 21 września, po raz 11, 
„Piękua Rizetta“, operetka w 3 aktach Leona 
Falla. 

W piątek, 22 września, drugie przedsta- 
wienie cyklu utworów polskich, po raz pierw- 
szy, „Staruszka młoda", komedya w 38 aktach 
ks. Franciszka Bohomolca, z p. Gostyńską w 
roli tytułowej. Rozpocznie: „Kawa“, komedya 
w l akcie Adama ks. Czartoryskiego. Abona- 
ment nr. LI. 

W sobotę, 28 września, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Roman- 
tyczni*, komedya w 3 aktach Rostaada ; debiut 
Celiny Łortensównej. 

W sobotę, 28 września, o godz. pół do 8 
wieczorem, „Paust“, opera w 5 aktach Gouno- 
da. Pierwszy gościnny występ A. Didura i W. 
Hendrichównej. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 20 września, po południu 
„Damy i Huzary*, komedya w 5 aktach Alc- 
ksaudra hr. Fredry. 

We czwartek, 21 września, „Demon zie- 
mi“, dramat w 4 aktach z prologiem F. We- 
dekinda. Szósty gościnny występ p. J. Mro- 
zowskicj. 

W piątek, 23 września, „Panna Maliczew- 
ska“, sztuka w 8 aktach Gabryeli Zapolskiej. 

W sobotę, 25 września, „Półdziewice*, 
sztuka w 8 aktach M. Prevosta. Siódmy go- 
ścinny występ p. J. Mrozowskiej. 

W niedzicię, 24 września, „Lółdziewice*, 
sztuka w 3 aktach M. Prevosta. Osmy gościn- 
ny występ p. J. Mxozowskiej. 

W poniedziałek, 25 września, „złoty wick 


rycerstwa“, żart w 5 aktach Marlowca. 


Jubileusz chyrowski. 


Niezwykle podniosły, uroczysty nastrój 
panuje od dni kilku w Bąkowicach pod 
Chyrowem. Wcześnie już rozpoczął się zjazd 
byłych uczniów tamtejszego gimnazyum i za- 
proszonych gości. Główny zastęp przybył do 
Chyrowa w sobotę po południu. Dla ich przy- 
jęcia przyozdobiono wdzięcznie dworzec sta- 
eyi chyrowskiej w festony zieleni i emble- 
maty. Wyroiła się młodzież zakładu ze swą 
kapelą, a czoło jej zajęli prefekci, oraz człon- 


kowie komitetu. Wśród przybyłych znalazł 
się liczny zastęp mężów, zajmujących naczel- 
ne i wybitne stanowiska. Pociąg przemyski 
przywiózł JE. Biskupa ks. Pelczara z ks. Bi- 
skupem-sufraganem Fischerem. Przybyli tego 
dnia radcy Dworu Germann i Dworski, szef 
biura prezydyalnego Namiestnictwa, radea 
Schultis, ks. superior Sopuch i i. 

Gdy na powitanie zabrzmiały dźwięki 
kapeli gimnazyalnej, z parku zakładu rozle- 
gła się salwa moździerzowa. Gości odwieziono 
powozami do zakładu i rozmieszczono tam w 
kwaterach. Wieczorem odbyło się zebranie 
powitalne w pięknie przystrojonej sali popi- 
sowej. Gdy weszli księża Biskupi, chór u- 
czniów odspiewał przy akompaniamencie or- 
kiestry kantatę okolicznościową ks. Kary- 
lowskiego, T.J, z muzyką ks. Piątkie- 
wieza, T. J, a gdy już śpiew przebrzmiał, 
przemówił obecny rektor konwiktu ks. J. 
słonkowski, serdeczną wyrażając radość 
z powodu, że dana mu jest sposobność po- 
witania reprezentacyi dawnych wychowanków 
zakładu i wszystkich, którym zakład tyle za- 
wdzięcza życzliwości, a przedewszystkiem ks. 
Biskupa Pelczara i ks. Biskupa sufragana, 
niestrudzonych, serdecznych orędowników gi- 
mnazyum chyrowskiego. 

Z kolei zabrał głos JE. ks. Biskup Pol- 
czar. Dostojny mowca, nakreśliwszy dzieje 
nauczycielskiej misyi OO. Jezuitów w Polsce, 
ogromne zasługi położone przez ich zakon 
na tem polu, oddał w dalszym ciągu hołd 
pamięci O. Jackowskiego, istotnego twórcy 
konwiktu w Chyrowie. Pod dobrą snać wróż- 
bą powstało to gniazdo, bo już pierwsze 25- 
lecie, jakie ono ma za sobą, przyniosło tak 
bogate owoce, utwierdzając święte ideały, sku- 
tecznie przeciwdziałając zepsuciu służbą dla 
Boga i narodu. Zakończył ks. Biskup słowa- 
mi zachęty do dalszej pracy i udzieleniem 
wszystkim obecnym swego błogosławieństwa. 

Tu chór odśpiewał pieśń „Boga Rodzi- 
ca“ w układzie Z. Runda, poczem na mo- 
wnicę wstąpił ks. R. Koppens T. J., jako 
przedstawiciel wychowanków, stwierdzając, 
że hasła wielkich wieszczów narodowych przy- 
świecają nauczycielom gimnazyum chyrow- 
skiego, w nich oni znajdują drogowskaz i 
najdzielniejszy bodziec do pracy. 

Imieniem uczniów zwrócił się do obe- 
enych w krótkiej, lecz gorącej przemowie 
uczeń VIII. kl. J. Pragłowski, a jako 
przedstawiciel dawnych uczniów mówił o du- 
chowej łączności b. wychowanków z zakła- 
dem prof. Wł. Rylski. 

Następnie dokonano wyboru prezydyum 
zjazdu Chyrowiaków, do którego weszli mar- 
szałek powiatu wadowiekiego, b. poseł Ma- 
rek Łuszczkiewiez, jako przewodniczący, 
pp. L. Sobański i W. Skarzyński, jako 
zastępcy, a pp. J. Kuhn i J. Rieci, jako 
sekretarze, 

Odczytaniem depeszy hołdowniczej do 
Ojca św., wysłanej tego dnia przez komitet 
zjazdu, zakończył się uroczysty wieczór. 

Treść depeszy w przekładzie polskim 
była następująca: „Ojcze Swięty! Na obchód 
20-lecia konwiktu chyrowskiego O0. Jezui- 
tów, zebrani ze wszystkich części Polski u- 
czniowie tegoż zakładu wraz z Ojcami pro- 
fesorami i prefektami, ślemy Ci, Ojcze Swięty, 
wyrazy głębokiego hołdu, gorącego przywią- 
zania i stałej wierności, a ścieląc się u Stóp 
Twoich, prosimy, byś Swem Ojcowskiem bło- 
gosławieństwem siły nasze wzmocnił, otuchy 
dodać i obfite łaski u Boga wyjednać miło- 
ściwie raczył“. 

Po uroczystości powitalnej odbyła się 
się w refektarzu wieczerza, przy której OO. 
Jezuici z serdeczną gościnnością podejmowali 
uczestników jubileuszu. 

Właściwe uroczystości rozpoczęły się 
w niedzielę. Pogoda niedopisała: niebo za- 
kryły chmury, padał deszcz rzęsisty. Masia- 
no wobec tego cały obchód zamknąć w obrę- 
bie murów zakładu. 

(elem powitania dalszych gości, wszyscy 
zaraz po śniadaciu zebrali się w kurytarzu 
obok głównej bramy. Przybyli też niebawem: 
JE. P. Namiestnik dr. Michał Bobrzyń- 
ski, Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej 
dr. Dembowski, radca Dworu Turek- 
Niewiadomski ze Lwowa, prezydent dy- 
rekcyi poczt Wopaterni, hr. Jan Szepty- 
cki z Przyłbie, dalej z obywatelstwa księźne 
Sułkowskie z Grodowie, pp. Skalsey 
z Słochyni, Zurowsey z Nowego Miasta, 
Stefan Sozański z Sozań, marszałek powia- 
tu staro-samborskiego, hr. Maryan łoś z 
Czyżek i w. i. 

Po cichej Mszy św. odprawionej przez 
ks. Bisknpa Pelezara w kaplicy konwiktowej, 
przemówił ks. Biskup do obecnych, przede- 
wszystkiem do młodzieży i udzielił zebra- 
nym swego błogosławieństwa. 

Rektor ks. Słonkowski przyjął de- 
putacye gratulacyjne, w ich rzędzie deputa- 
cyę m. Chyrowa z burmistrzem, p. Strzele- 
ckim, na czele, który wręczył ks. rektorowi 
dyplom obywatelstwa honorowego m. Chyro- 
wa. Podobne dyplomy na członka honorowe- 
go wręczyły ks. rektorowi reprezentacye miej- 
scowego „Sokoła* i straży pożarnej ochotni- 
czej. Złożyły też życżenia chyrowskie szkoły 


ludowe: męska i żeńska, chyrowska Kasa za- 
liezkowa i filia Tow. wzaj. ubezpieczeń. 

Wśród tego zapełniła się znowu sala 
popisowa: walne zebranie Chyrowiaków roz- 
poczęło obrady. Kstradę zajęło prezydyum 
zjazdu, na prawej zasiedli: JE. P. Namie- 
stnik, księża Biskupi i dygnitarze, po lewej 
stronie zajęli miejsca Chyrowiacy. 

Przewodniczący p. M. Łuszezkie- 
wicz po przywitaniu zjazdu, zawiadomił ze- 
branych, że imieniem zjazdu wysłano depe- 
sze do Najj. Pana, P. Prezydenta Ministrów 
i P. Ministra Galicyi. Następnie odczytał 
przewodniczący odpowiedź z Rzymu na de- 
peszę wysłaną dnia poprzedniego do Ojca św. 
Odpowiedź ta w polskim przekładzie opiewa: 
„Przy sposobności 25-letniego jubileuszu wa- 
szego zakładu, Ojciec św. dziękuje za dowód 
synowskiej czci i udziela z calego serca wy- 
chowaweom i wychowankom tam zebranym 
apostolskiego błogosławieństwa, jako zapo- 
sj łask Bożych. — Kardynał Merry del 

a". 

Przewodniczący podał do wiadomości 
zebranych także pismo z życzeniami nade- 
słane od generała zakonu O. Wernego. 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

Dr. Gustaw Zaręba referował o za- 
daniach i obowiązkach, zarówno religijnych, 
jak narodowych, ciążących na konwikcie w 
naszych czasach i dzisiejszych stosunkach. 

W dyskusyi zabrał głos dr. German, 
wzywając młodzież, by w życie szła z dobrą 
wiarą i wiarą w siebie. 

Ks. Marchowski, uzupełniające re- 
zolucyę dr. Zaręby, wniósł, by uchwalo- 
no, że: 

1. Zjazd Chyrowiaków uznaje wielką po- 
trzebę zwołania kongresu katolickiej mło- 
dzieży wszystkich stanów; 2. Zjazd przeka- 
zuje wskazania, zawarte w referacie dr. Za- 


remby Związkowi (Chyrowiaków do  zała- 
twienia. h 
Inż. Wład. Sniadowski reterował 


sprawę założenia Związku Chyrowiaków i od- 
czytał projekt statutu. Hasłem Związku ma 
być dewiza: Deo, Patriae, Amicitiae; sie- 
dzibą zakład wychowawczo-naukowy w Ba- 
kowicach pod Chyrowem; celem: wspieranie 
się w pracy katolicko-społecznej. stanowiącej 
pierwszy obowiązek obywatelski, niemniej 
jak utrzymanie łączności między kolegami, 
którzy opuścili zakład, wreszcie wzajemna 
pomoc. Dalsze paragrafy statutu omawiają 
środki Związku, jego organizacyę i organa, 
prawa i obowiązki, fudusze i regulamin. — 
Protektorem Związku będzie kaźdorazowy re- 
ktor konwiktu chyrowskiego. 

Po dyskusyi statut uchwalono em bloc i 
powierzono komitetowi założycieli, złożone- 
mu z pp. Łuszczkiewieza, dr. łapiń- 
skiego i inż. Śniadowskiego, załatwie- 
nie formalności. 

Ostatni punkt porządku dziennego: Sty- 
pendyum koleżeństkie, referował dr. J. A us- 
obsky. Referent przypomniał, iż na zjeżdzie 
koleżeńskim 1907 r. postanowili wychowan- 
kowie zakładu utworzyć fundusz wysokości 
20.000 kor., którego odsetki obracanoby na 
stypendywn dla jednego, względnie dwóch 
ubogich wychowanków, przedewszystkiem sy- 
nów b. OChyrowiaków. Dotąd zebrano nie 
więcej, jak 5.000 kor., referent więc wezwał 
licznie z okazyi zjazdu zebranych Chyrowia- 
ków, by jak najwydatniej zasilali i w przy- 
szłości fundusz, nadto przedstawił szezegóły 
aktu fundacyjnego, oraz warunki, pod jakimi 
stypendyum ma być udzielane. 

Wnioski referenta przyjęto i na tem — 
wobee wyczerpania porządku dziennego — 
zamknął przewodniczący obrady. 

Z sali obrad udali się zebrani do re- 
fektarza konwiktowego, gdzie już czekał na 
nich obiad, zastawiony na 400 osób. Pier- 
wsze miejsca zajęli ks. biskupi z JE. P. Na- 
miestnikiem pośrodku, dalej uczestniczący w 
jubileusza dygnitarze, przedstawiciele obywa- 
telstwa i inni goście. 

Pierwszy toast, zdrowie gości, wychy- 
lił ks. biskup Pelezar w ręce JE. P. Na- 
miestnika, 

JE. P. Namiestnik dr. Michał Bo- 
brzyński odpowiedział również toastem. 

Dalej przemawiali poseł dr. German, b. 
Chyrowiacy "Tadeusz hr. Łubieński i Stani- 
sław hr. doś, imieniem rodziców Maryan hr. 
łoś i szef sekcyi (iałecki, gwreszcie zakoń- 
czył przemówienie toastem „Kochajmy się* 
ks. rektor Słonkowski. 

W przerwie pomiędzy toastami odczy- 
tał ks. Bzowski nadeszłe depesze gratula- 
cyjne ze wszystkich stron kraju, a nawet z 
zagranicy, w liczbie przeszło stu. 

Obiad zakończył się o godzinie 4 po 
południu. Po obiedzie odbyło się w sali po- 
pisowej przedstawienie teatralne, wypełnione 
produkcyami orkiestry i odegraniem scen 
końcowych „lrydyona* przez uczniów. 

Po przedstawieniu odjechał z Chyrowa 
P. Namiestnik i część gości, pozostali zebrali 
się w refektarzu kolegiackim na wspólną 
wieczerzę. Do podniesienia nastroju tego ze- 
brania przyczyniła się przedewszystkiem piękna 
mowa P. Wiceprezydenta dr. Dembowskiego, 
który naprzód podziękował serdecznię gospo- 
darzom zakładu za szczerą gościnnoś, , a na- 
stępnie zrekapitulował przebieg uroczystości, 


podkreślając najwznioślejsze momenty nie- 
dzielnego dnia, od nabożeństwa i przemówie- 
nia ks. Biskupa Pelczara aż do uroczystego 
przedstawienia „Irydyona* i omówił dalej 
niepożyte zasługi 00. Jezuitów na polu wy- 
chowania młodzieży, a w szczególności w cią- 
gu 2Ż5-lecia istnienia zakładu chyrowskiego. 
Zakład ten zrównany od 12 lat ze szko- 
łami publicznemi w prawach, pod niejednym 
względem z niemi zwycięsko współzawodni- 
czy, imogąc wzbudzić z tego powodu obok 
żywego uznania, poniekąd i zazdrość admini- 
stracyi szkół publicznych z uwagi na szcze- 
gólnie pomyślne warunki, wśród których się 
rozwija. Wystarczy wspomnieć wspaniałe 
otoczenie, rozległą przestrzeń pięknego parku, 
w którym zakład jest umieszczony przestronnie 
i wybornie. jego bogactwo zbiorów, biblio- 
teki i środków naukowych, najtroskliwszą, 
nieustanną miłości pełną pieczę nad ueznia- 
mi ze strony wychowawców, którzy w pracy 
swej i poświęceniu nie znają innych widoków 
i chluby nad pomnożenie chwały Bożej przez 
wychowanie dobrych ludzi i dzielnych oby- 
wateli. Jeden z pięknych owoców takiego 
wychowania, na miłości opartego, to trwałe 
przywiązanie i wdzięczność wychowanków 
do dawnych mistrzów, a również ścisłe a 
trwałe węzły koleżeńskie, które ich między 
sobą łączą, obecnie zaś stwarzają nową orga- 
nizacyę Związku OChyrowiaków. Mowca za- 
kończył toastem na pomyślny rozwój tego 
Związku, "| 
Projektowanych na zakończenie dnia prze- 
chadzki po parku przy świetle ogni sztucznych, 
musiano zaniechać z powodu niepogody. 


Pięćdziesięciolecie 
Biskupa Edwarda Likowskiego. 


Piękny i niezapomniany dzień święci 
jutro prastare miasto Poznań. Ze wszystkich 
zakątków ziem polskich, od stowarzyszeń i 
instytucyj, Towarzystw i korporacyj litera- 
ckich, naukowych i społecznych pomkną nad 
Wartę życzenia długich jeszcze lat zbożnej 
pracy dla tego księcia Kościoła polskiego, 
który pół wieku stoi niestrudzony na stano- 
wisku prawdziwego kapłana, obywatela i mę- 
ża nauki, tak pięknie i harmonijnie łącząc w 
sobie wspomniane trzy powołania ku chlubie 
i pożytkowi własnego społeczeństwa. 

I nie dziwnego, że w dniu półwieko- 
wego jubileuszu kapłaństwa ks. Biskupa Li- 
kowskiego, poznańskie Towarzystwo przyja- 
ciół nauk nie przepomniało, że mąż ten lat 
pięćdziesiąt pracuje na niwie naukowej z ró- 
wnym zapałem, poświęceniem i zamiłowa- 
niem; że tam i tu na obu tych polach dzia- 
lania zawsze świecił otoczeniu przykładem 
sumienności i gorliwości; że był od począ- 
tku swej karyery tak kapłańskiej, iak i na- 
ukosej, tylko wyznawcą prawdy i sprawie- 
dliwości. 

Pokłonią się też jutro przed sędziwym 
kapłanem-uczonym czoła wszystkich a serca 
napełni uczucie wdzięczności za to, eo dotych- 
czas zdziałał, i ` 

Biskup-sufragan poznański należy do 
najzasłużeńszych i najświatlejszych księży 
polskich; skromność jego iście apostolska i 
uczynność pozyskały dlań powszechne uzna- 
nie; rozum, takt, głęboka nauka pozwoliły 
niejednokrotnie wybrnąć z bardzo trudnych 
politycznych sytuacyj i uchronić społeczeń- 
stwo polskie w Poznańskiem przed grożący- 
mi mu ciosami. 

Światło dzienne ujrzał w 1836 r. we 
Wrześni, w Wielkiem Księstwie Poznańskiem, 
kształcił się w Akademii w Monasterze, świę- 
cenia kapłańskie otrzymał w 1861 r., poczem 
był nauczycielem religii i języka hebrajskie- 
g0 w gimnazyum Maryi Magdaleny w Po 
znaniu. W r. 1865 został profesorem historyi 
kościelnej w seminaryum poznańskiem; 1867 
r. regensem; 1870 r. domowym prałatem 


Ojca św. 
Tyle dat biograficznych. 
Już na stanowisku nauczyciela re- 


ligii w gimnazyum Maryi Magdaleny w Po- 
znaniu, oraz regensa tamtejszego alumnatu 
zdobył niezapomniane uczucie uznania i nie. 
kłamanej wdzięczności, potrafił bowiem łą- 
czyć zawsze surowość i obowiązki profesor- 
skie z dobrocią i wyrozumiałością odezuwa- 
jącego niedomagania ludzkiej natury zacnego 
człowieka. ! 

Posunięty na godność prałata domowe- 
go Papieża Piusa IX., otrzymał dobrze zasłu- 
żoną infułę, kierując archidyecezyą gnieżnien- 
sko - poznańską po raz pierwszy po zgonie 
Arcybiskupa Dindera, obecnie zaś ponownie 
po śmierci Arcybiskupa Stablewskiego, stojąc 
zawsze na straży praw Kościoła. archidyece- 
zyi i podległych jej zastępów wiernych. 

Nie na tem jednak koniec zasług ks. 
Biskupa Likowskiego. Jako uczony wydał on 
długi szereg dzieł pomnikowych, zdobywając 
opinię najęruntowniejszego znawcy dziejów 
Kościoła w Polsce. Zasilał często pracami 
swero pióra Przegląd katolicki i inne pisma, 
a ; ro „Historya unii Kościoła ruskiego z 
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unickiego na Litwie i Rusi w XVIII. i XIX. 
stuleciu" nie stracą nigdy nic ze swej ogrom- 
nej naukowej wartości i tworzyć będą dla 
badaczy owych epok zawsze źródło pierwszo- 
rzędnego znaczenia. 

Instytucye naukowe polskie, oceniając 
niezwykle zasługi ks. Likowskiego, wyróżniły 
g9 w najzaszczytniejszy sposób: poznańskie 
Towarzystwo przyjaciół nauk powołało go na 
swego prezesa; krakowska Akademia Umie- 
jętności wpisała w poczet swoich członków. 

Poważna krytyka fachowa przyznaje 
pracom Biskupa-sufragana poznańskiego stale 
rzetelnie zdobyte uznanie; społeczeństwo pol- 
skie zalicza go do najsympatyczniejszych i 
nsjpopularniejszych swych postaci, 

.  Zdobywać serca wszystkich, nie znać 
nieprzyjaciół — dar to wielki, który rzadko 
bywa udziałem mężów, postawionych u czoła 
narodu. Ks. Biskup Likowski należy do tego 
rodzaju wyjątków, w dniu więc swego pól- 
wiekowego jubileuszu z pogodą spoglądać mo- 
że w przeszłość, która mu, obok cierni bole- 
śnie raniących, użyczyła i tak cennego skar- 
bu; spoglądać może z dumą, bo nie uronił 
nie z talentów przez Boga mu wyznaczonych. 

W dalszej pracy towarzyszyć będą Ju- 
bilatowi cześć i uznanie całego społeczeń- 
stwa. 

Uroczystość jubileuszowa — jak już do- 
nosiliśmy — odbędzie się jutro, o godz. 6 
wieczorem w Poznaniu. Listy i telegramy z 
życzeniami adresować należy na ręce gene- 
ralnego sekretarza Towarzystwa przyjaciół 
nauk, radcy Głębockiego: Poznań, plae Wil- 
helmowski 17. 

Do życzeń powszechnych przyłącza się 
całem sercem redakcya Gazety Lwowskiej. 


Sprawa Bohdana hr. Ronikiera, 


Na wczorajszej rozprawie przemawiał 
obrońea Siemińskiego adwokat Sterling, 
który wykazywał, że rozprawa wcale nie u- 
dowodniła, jakoby jego klient brał udział w 
morderstwie, Mowca nie chce dla swego 
klienta litości, o której wspomniał prokura- 
tor, lecz pragnie zupełnego jego uwolnienia. 

Prokurator odpowiadał na wywody o- 
brońców, szczególnie na tę część wywodów 
Bobriszczewa-Puszkina, w której ten obroń- 
ca czynił zarzuty śledztwu. 

Przy końcu wczorajszej rozprawy repli- 
kował jeszcze zastępca strony cywilnej, adwo- 
kat Nowodworski. 


* 


Bohdan hr. Ronikier prosił lekarza wię- 
ziennego 0 danie mu jakiego środka skute- 
cznego na sen. Lekarz zapisał mu po je- 
dnym proszku veronalu. Na drugi dzień Ro- 
nikier oświadczył, że proszek działa słabo i 
prosił o podwojenie dozy, lecz temu odmó- 
wiono. Gdy jeszcze raz prosił o proszki bar- 
dzo natarczywie, wzbudziło to podejrzenie i 
zrobiono niespodzianie u niego w celi rewi- 
zyę, przyczem znaleziono & proszków vero- 
nalu nietkniętych. Oczywiście, Ronikier chciał 
się tymi proszkami otruć. 

Przy tej rewizyi znaleziono również 
blankiet wekslowy na 5.000 rubli z podpi- 
sem Ronikiera, jakoteż jakiegoś Nikity Na- 
ZATOWwa. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Stan Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.3514,914.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem (mniej o 
16,286.000), rezerwa kruszcowa 1.687,015.000 
koron (więcej o 106.000), portfel wekslowy 
864.620.000 (więcej o 6,7%77.000), lombard 
papierów : 72,567.000), (mniej o 815.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 210,212.000, 
(więcej o 10,965.000), banknoty opodatkowa- 
ne 27,898.000, (mniej o 16,392.000 koron). 


| oni 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan, który od wiosny nie 
udzielał posłuchań, będzie ich obecnie u- 
dzielał. 

„== Obaj PP. Prezesi gabinetów posta- 
nowili na odbytej wczoraj konferencyi roz- 
począć rokowania w sprawie mięsnej w 
piatek lub sobotę w Budapeszcie. 

Węg. Bruro koresp. donosi; Prezes 
gabinetu hr. Khuen-Hedervary odbył 
wczoraj w Wiedniu dłuższą konferencyę z 
hr Aehrenthalem, poczem udał się do br. 
Gautscha, z którym również odbył konferen- 
cyę, trwającą przeszło godzinę. Po południu 
o godz. 4 m. 50 odjechał z powrotem do Bu- 
| dapesztu. 

= (Generał-gubernator w Hel- 


mendantów korpusów rozkaz, aby wojsko | policyi kijowskiej; fakt ten zapisany jest w 
wkraczało wszędzie, gdzie przyszłoby do ja- | księgach tajnej policyi. 


kichkolwiek rozruchów. 
= Rząd portugalski otrzymał z Barce- 
lony wiadomość o projektowanej rewo- 


Kijów, 19 września. Wśród Żydów tu- 
tejszych panuje popłoch; wielka ich liczba 
opuściła już miasto. Policmajster zawiadomił 


lueyi; wykonanie projektu powierzone było | przywódców kijowskiej organizacyi prawicy 
komitetowi hiszpańskich i zagranicznych a-|z polecenia najwyższych władz, że na wypa- 
narchistów i rewolucyonistów. Komitet pro- | dek rozruchów, wydane będą jak najostrzej- 


klamował powszechny strajk i czynił przy- 
gotowania do zniszczenia linij kolejowych, 
telefonicznych i telegraficznych. 

Członków komitetu rewolucyjnego, z 
wyjątkiem trzech, uwięziono. 


TELRGRARY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 19 września. Tremdenblatt 
donosi: Najj. Pan przyjął dziś przed połu- 
dniem na posłuchaniu w Schónbrnnie, gene- 
rała Auffenberga, komendanta korpusu w Se- 
rajewie, dezygnowanego na Ministra wojny, 
następcę bar. Schónaicha. Generat Aufien- 
berg przybył tu wczoraj wieczorem z Scera- 
jewa, powołany przez Najj. Pana. 

Wiedeń, 19 września. Departament sa- 
nitarny Ministerstwa spraw wewnętrznych 
ogłasza, że przybyły z Preszburga do Bruck 
nad Kibawą piekarz Janos Nachodin zmarł 
na cholerę, i 

Wiedeń, 19 września. Znany obrońca 
i adwokat dr. Maksymilian Neuda zmarł dziś 
w nocy. F 
Wiedeń, 19 września. Dziś w nocy w 
dzielnicy Ottakring i sąsiednich dzielnicach 
panował spokój. E 

W ciągu dnia i nocy wczorajszej przed- 
sięwzięto 150 aresztowań, Z tych 120 w 
Ottakringu. / 

Z pewnego domu w XIV. dzielnicy rzu- 
cono o północy szklankę na patrol policyjny 
i zraniono policyanta. W innej ulicy przy- 
szło o północy do większego wykroczenia, 
policya użyła broni. Jeden z demonstrantów 
został zraniony. 

Salzburg, 19 września. Wczoraj wie- 
czorem odbylo się zgromadzenie tysiąca prze- 
szło przeważnie socyalistycznych robotników 
i kobiet. Po zgromadzeniu urządzono demon- 
stracyę przeciw drożyźnie. Polieya i wojsko 
rozproszyły demonstrantów. Do wykroczeń 
nie przyszło. 


Kraków, 19 września. (Zel. pryw.). 
Dziś o godzinie 9 rano pod przewodnietwem 
starszego radcy Jasiewicza rozpoczęła się 
rozprawa o obrazę czci, wytoczona przez p. 
Stapińskiego przeciw Andrzejowi Nowakowi, 
odpowiedzialnemu redaktorowi tygodnika Oj- 
czyzna. Powód do skargi dał artykuł Ojczy- 
zny z 18 września 1910, pod tytułem „Pre- 
zes sprzedał się znów”, a zarzucający p. Sta- 
pińskiemu, że sprzedał się ś. p. Namiestni- 
kowi Potockiemu i posłowi Hupce. dalej Cze- 
chom za 840.000 kor., dalej Rządowi i p. 
Bilińskiemu za 2 miliony, wreszcie Długo- 
szowi. Po krótkiem przesłuchaniu obwinio- 
nego obrońca Rowiński zaofiarował dowód 
prawdy. zażądał przesłuchania całego szere- 
gu świadków. Zastępea oskarżyciela prywa- 
tnego Bardel sprzeciwił się wezwaniu nie- 
których świadków, między nimi kiłku cze- 
skich posłów. O godzinie "M trybunał zarzą- 
dził pół godzinną przerwę. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

„. Warszawa, 19 września. (Zel. pryw.) 
Ministerstwo oświaty zwróciło uwagę, że 
wielu stadentów Uniwersytetu warszawskiego 
przenosi się do innych Uniwersytetów ros- 
syjskich; ze względu na to, iż te przenosiny 
osłabiają żywioł rossyjski na Uniwersytecie, 
ministerstwo zawiadomiło zarząd warszaw- 
skiego okręgu szkolnego, iż studenci z po- 
śród seminarzystów nie mogą przenosić się 
do innych Uniwersytetów, o ile nie zdadzą 
egzaminów dodatkowych. 


Sprawy rossyjskie. 

Moskwa, 19 września. Kongres psy- 
chiatrów zamknęła wczoraj policya po ostrej 
mowie prof. Sertskiego przeciw rządowi. 

Zgon Stełypina. 

Kijów. 19 września. Zgon Stołypina 
nastąpił o godz. 10 m 12 wieczorem w obe- 
eności żony, brata, obu szwagrów i wszy- 
stkich lekarzy ordynujących. Zwłoki będą za- 
balsamowane. 

Bezpośrednią przyczyną śmierci było 
osłabienie serca. 

Dr. Afanazjew: opowiada, że Stołypin 
cały dzień wiele cierpiał, o godz. 6 wieczó- 
rem był chwilami już nieprzytomny. 

Kijów, 19 września. Aresztowania w 
kołach adwokackich trwają ciągle. Dotąd a- 
resztowano około 150 osób, przeważnie zna- 
jomych Bagrowa. 

Kijów, 19 września. Jedno z pism do- 


Kosviołem rzymskim“, lub „Dzieje Kościoła | singforsie wystosował do gubernatorów i ko-! nosi, że Bagrow otrzymał rewolwer od szefa 


sze zarządzenia, Gubernator zawiadomił dzien- 
niki, że wojska z ćwiczeń wracają do miasta, 
nadto przybędzie jeszcze jeden pułk huzarów. 

Dziś ukazał się okólnik generał-guber- 
natora z zapowiedzią, że wszelkie niepokoje 
będą w samym zarodku tłumione. Noszenia 
broni zakazano. 

Aresztowano ciotkę Bagrowa i obie jej 
córki oraz kilka osób ze służby. 

Szefa policyi kijowskiej usunięto ze 
służby. 

Petersburg, 19 września. 7 Odessy 
donoszą o aresztowaniu wuja Bagrowa, zna- 
nego psychiatry, po dokonaniu u niego re- 
wizyi. 

Bagrow otrzymymał od tajnej policyi mie- 
sięczna płace 155 rubli oraz honoraryum za 
szczególne polecenia. 


Petersburg, 19 września. Dzienniki 
dzisiejsze wyszły w czarnych obwódkach. 


przynoszą fotografie Stołypina, zamieszczają 
dłuższe artykuły z wyrazami bolu i oburze- 
nia z powodu zamachu. 


Czernigow, 19 września. (Pet. Ag.). 
Car przybył tu wczoraj o godzinie 3 po po- 
łudniu, po zwiedzeniu obu katedr odbył prze- 
gląd wojsk, poczem przyjmował marszałka 
szlachty i przedstawicieli ziemstw. Później 
w drodze do portu zwiedził car t.zw. przed- 
mieście Teodorynsza, gdzie zebrało się 8500 
chłopów z ‘gubernii czernigowskiej, — Car 
rozmawiał z kilku chłopami, następnie udał 
się na pokład okrętu, którym wyjechał o 
g. 6:50 wieczorem z powrotem do Kijowa. 

Berlin, 19 września. Niemiecki bank 
państwowy podwyższył dyskont na 5 pre., 
lombard na 6 pre. 

Charlottenburg, 19 września. Zmarł 
tu poseł do parlamentu niemieckiego Maks 
Hugo Liebermann v. Sonnenberg. 

Bruksela, 19 września. Jak wczorajsze 
dzienniki wieczorne donoszą, rezerwiści w 
środę zostaną rozpuszczeni do domów. 

Sofia, 19 września. Brak dotąd szeze- 
RA rezultatów wyborów do sobrania. 

pozycya prawdopodobnie będzie rozporzą- 
dzała 20—25 mandatami. Agraryusze ponie- 
śli wielką klęską. Radykalni socyaliści nie 
będą w nowej Izbie reprezentowani. 

„  Walencya, 19 września. Grupy straj- 
kujących zatrzymywały wczoraj przed połn- 
dniem wszystkie wozy tramwayowe; 

O godzinie 3 po południu strajkujący 
byli panami miasta; komunikacyę uliczną zit- 
pełnie udaremniono; przyszło do starć mię- 
dzy pospólstwem a żandarmeryą. Wszystkie 
sklepy zamknięte, robotnicy miejscy przyłą- 
czyli się do strajku powszechnego. 

Londyn, 19 września. Morning Post 
donosi z Szangaju pod datą wczorajszą, że 
powstańcy zajęli Czengtn, a rodzinę wice- 
króla wymordowali. ; 

Czunkiung, 19 września. Jak donoszą z 
Kienczau przyszło wczoraj do potyczki mię- 
dzy powstańcami a wojskiem. Stu powstan- 
ców poległo. 


Cholera. 
|. Konstantynopol, 19 września. Wczo- 
raj było 50 wypadków zasłabnięcia, 41 wy- 
wypadków śmierci na cholerę; w załodze 
było 11 wypadków śmierci, 8 zasłabnięcia, 


Telegrafowauny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 września 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Sorlusscourse). Godzina Ż minut 
30. Aakcye eustryackiego Zakładu kredyto- 
wego 646—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 88925, Akcye Anglobanka 
32450, Akcye Inionbanku 61850, Akcye 
Linderbanku 54250, Akcye Bankvereinu 
54075, Akcye Bodeneredit 1291—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 687%—, 
Akcye kolei państwowych 781:—, Akcye 
kolei Południowej 11775, Akcye kolei Elbe- 
tbal —'—, Akcye kolei Północnej 5045, —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'--, Akeya 
Alpiny 821:—, Akcye Rima Muranyi 680 50. 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2728'—-, 
Akcye Fabryki broni 748'50, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 827:—, Akcye dGalicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego ,74.5: —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyy —*--, 
Renta majowa 91:80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 91'65, Węgierska Renta koronowa 
90:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 91:95 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Poszukuje silę kupna 


starych MEBLI mahkoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów». 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych ! wene- 

rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 8—5 

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


We FRANZENSBADZIE 
(Pałast-Hote], Wejście od Kirchenstrasse) 


crdynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 


? Lwów, dnia 19 września. płacą | żądają 


walutą kor. 
I. Akcye za sztuką, Kh|Kh 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 686 —|692 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 200 (400 kor.) . . . à 448 —!455 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jagsy po 200 
zł. w. a w srebrze (400 kor.) 552 —|557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 Kor. . 510 —/516 — 
KI. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70| — — 
=» n n4A'Jspr. w. a. los w 50 1. j 96 90| 99 60 
=» n nÁpT. W. a. 60 1. po 200 k. 92 70| 93 40 
„ kraj, 4!fa pr. w.a.losw5ll. * | 99 —| 99 70 
5. » Apr w. a. log wB53lL © 92 30] 93 — 
Tow. kred. gal. ziem. % pr. * 
pierwsza amisya) . . « - . %*| 96 50) — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ** 
los w 411), lat . . . - . . © | 96 50 — — 
& pr. los w 56 lat. . . . . 74 | 91 40| 92 10 
Banku gal. ziem. kr. 4*/4°/ 601. © | 98 60| 99 30 
Jemelny Bank hipoteczny Lwów ø | 98 30| 99 — 
IN. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w.% © | 98 —| 98 70 
Bukow. fund. propin, 5 pr. w.% & | — —| — — 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) s | — —| — — 
z z „ 4!/spr. (38m.) se | 98 50! 99 20 
= ~ „ %pr. (4 em.) 90 50) 91 20 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . à 99 50] 91 20 
Pożyczka m, Krakowa . . i | 90 —| 90 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 400 kor, 
A To kICEH ca a o o a 92 80) 93 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 88 50; 89 29 
n » 4 konweh, , 91 60) 92 50 
szkolna krajow, £ pr, 
r, 1908 U © a e a 91 — 91 70 
IY. LoBye 
31. Krakowa po zł, 20 (40 kor.). 98 —/108 — 
Y. Monoty. 
Dukat cesarski . . a oaa’ 11 38| 11 48 
20 frankówka naddO o Olo PD 19 10| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 


254 40/255 50 
117 701118 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 16 września 1911. 


É 3 5 papierowych 
109 marek niemieckich s , , , 


4. Ogólny dług państvra. płacą żądają 
Jadnolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad , « « - « - . . 98— 9220 
styczeń-lipiee . . . . . „, „ 98— 9220 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . -. . « 9540 95:60 | 
kwięcień-październik . 95:50 95:70 | 


6 


BRB RZEWSDWEADRE 


Paa towa 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W, Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


EE BRBREE BRR BRW 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk, 3'2 pr. 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1583— 1643:— 


= —— 


n n 
1860 po 100 zł. 4 pr. . 423:— 485— 
n n» 1864 po 100 zł. s 606:— 618:— 
n n 1864 po 50 zł.. . . . . 308:— 809— 
Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 289— 291— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. ś pr.. . . 

Austr. renta w wal. kor. 
podatku 4 pr. 


115:66 115:80 


wolna od 
> i 92:— 92:20 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9275 98°75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne — 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 112:60 113:60 
Kol. Ĉas. Elżbiety za 300 zł. mk. 

5% pr. (ostemp. akcye) 44575 4455 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

1007S PR a. 2116570  115:65 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) . . . . . . 92:45 98:45 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 92:30 93:30 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 —'— 
6 122:25 


w złocie za 200 zł. 5 pr. . „ 1225 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1008 i 

MUM ZŁ (DR e e 6 o. e o BĘ GZ 
Kol. czeskiej emias. z r. 1895 za 

400 kor. & pr. . . . . . . . 9565 9465 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. s.6 6 e WAU CEED 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

zer 1887, 0E propala: ioa mom0096:40 0 UO45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. 6 0 o o  ŚWEDW OD 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. "28 9640 50:40, 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, & pre. 104 2. fT-  98— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. aa aoa S G 
Kol. półnośnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 190%, %prc. . . . . . a 9%:—  98— 
Kol. bakowińskiej lokalnej za 400 

Eora ESPI a e 0.0 -.. . 98:80 93:80 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 92:60 93:50 
Kol, lwowśko-czern.-jasskiej z roku 

18384 pro „A, . . . 93: A 
Zol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11375 11475 


b. Blug puństwn (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr., 11110  111:30 
z z n»n W wal. kor. 4 pr. 90:70 90.90 
„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 305—  317%— 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 434—  446— 


„_50 zł. (100 kor.) 217—  228— 


« ` r 


| płacą żądają | 


Ðo najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7. 
W parterze: 
3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, albo 
2 pokoje kawalerskie z przedpokojem 
i łazienką, 


Elektryczne urządzenie. 
Ma II. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, haikon, 


Elektryczne urządzenie. 
Bliższa wiadomość na parterze po lewej 
stronie lub na II. piętrze po prawej. Do 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, uł. Kieparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 

wy — naprawione odsyłają. 


Przyjechaii do Lwowa. 
Dnia 19 września 1911. 
Hotel George'a. 

Pp. S. br. Moysa z Rudnik, J. br. Ko- 
nopka z Brnia, K. Abrahamowicz z Cisek, 
K. Winnicki z Żydaczowa, M. Krzysztofo- 
wicz z) Załucza, K. Horodyski z Żabiniec, 
J. Grocholski z Rożysk, W. Słotwiński z 
Rossji. 

Hotel Europejski, 

Pp. K. Namysłowski z Ro syi, F. Na- 

mysłowski z Rosyi, S. Namysłowski z Ros- 


zorca wskaże. Można też zasięgnąć wiado- | syi, F. Skubikowski z Rossyi, A. Kestruba- 
mości w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* ul. |ła z Rossyi, M. Haluszyński ze Skolego, A. 
Czarnieckiego l. 10 od 12 do 4 po południu. | Ginrsfeld z Seretu. 


Koronowa waluta. płacą żądaj 3 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii . . 92:50 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:15 
F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 e 101:50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 lcs 


93:50 
92:15 


102:50 


za 200 kor. 4 pr. . . . . . „ 92—  93:— 
Bukowińskie obl. propinacyjne lo 

za 100 zł. 5pr. . - - e e w —— —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 ka . . 9040 93:40 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 97— 9750 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1886 

DIG. a Da - - . - AWENEGSSON 28050 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) $ pre |. 1 - 2. 14 —— —>— 
Poż. serb. prem. za 109 frank. 2 pr. —— —— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 24640 24940 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4/, pr. . . 
Bustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 


298:— 


292'— 


A - x R  „ 19893m 2760:75 282%B 
Bukow. zakł. kred. ziem. los i pr. 10010 10t10 
n n n n e pr. == = 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 1100— —— 
a room „ Jlosf00W. 443), pr 98:90 99:90 
A. w „m g GMIEQiSSWAMNNCZ SEN 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 601. 98:75 99-75 
Gal. Tow. kred. ziem. á pr. los. 56 lat 91:45 9245 
E 2 Ę » ápr. los. &l lat 9— 9750 
R 3 A n X pr. stare 96:70 97:70 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomerył 
41] pr. 5143 lat zwrożaa 5 99— 100:— 
Banku krajowego oblig. komun. $ 
emisya 43 lać 4%, pr. . . . . 9875 9975 
Banku kr. obl. kolej. żel.572/, 1. & pr. 92.05 93:05 
Austro-węg. banku 50 lat £ pre. . 96:25 97:25 
a „ BO lstw.k.ś pr. 9640 9749 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 106 zł, mom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju zs 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1582 . . 112:75 113*75 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11275 11875 
Kolej Iiwow-Czern.-Jassy z r. 1884 

za”300%zła . . - ag. . 8640 87:40 
Kolej twów-Czern. z r. 1884 za 300 

KŁASDKNANIE||-. + « . ./. 90:90] «990 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. £ pr. —— —— 
Węg.gal. kol. em. 1870 aa 300 zł. 5pr. 103:10 10410 

z a 4, 189008 Łpr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Baeilica) 5 zł. . 35:60 3960 
Zakł kred. dla hangi, i przem. 106zł. 499— 511— 
Clary 40 zł. m.k. . . . . . . 165:— 195— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 95— 105— 


- Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 
Palfy 40 zł. m. k. . 


TE płacą żąd ają 
82:—  68— 


69:— 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 75— 

s „ węg. tow. 5 zł. . . 4515 51-15 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 7650 8250 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . "— 290:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . —— —— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 32475 32575 
Peszt. Banku handi. 500 zł. . . £180:— 4150— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 647'25 646:25 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. 5 838'75 889:75 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . T06:— 777-50 
Gal. banku hip. 200 z4. . . . . 688-— 690:— 

” „ dla kap. i przem. 200 zł. 450— 453— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 545. 546'— 

a  Auatro-węg. 1400 kor. . . 1985'— 1996 — 

n Związku (Unionbank) 200 zł. 62125 62225 
Czeskiego banku związkowego 100 zd. 277-50 27850 
Ziynosteńska banka 100 zł. 281— 282:50 


£. akcye przedeiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 453— 459— 
»n n» n  śkcye zakład. 200 zł, 432— 434— 
Kolei półn. cas. Ferd. 1000 zł. mk. 5045:— 5070-— 


Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 398:— 400-— 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 558—  557— 
n lwów-Klepatów-Jaworów lokal. 

406 kor.. 320:— 325— 


Austr. Tow. łegi.na Dunaju 500 zł. mb, 1142 — 1148 - 


Le Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 764— 765:— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 186-— 146— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 822— 823'— 
Prag. tow. żelazn. przem. 390 m. . 211%— 2724 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . a 465— 4Tl— 
Taz. zarz. tytoniow. 500 franków 3827:— 329— 
Trifall. tow. kop. wegla 70 zł, 243:— 246:— 
K Woekgy li e 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.. 241'15 24145 
Paryń za 100 traaków . 95:62" ję  95:821/ą 
Patarsburg za 196 rubli 557, pr. 254— 25475 
Niemisckie banki 1177834 117:92'/ą 
Włoskie banki 94-80 9495 
Francuskie bauki —'— —— 
Szwajezrakie kanki . 95:30 95:50 
He Wałuńć Je 
Dukat cesarski 6 06 Go ES 11:41 
Austr.-węg. 6 guld. złota moneta —'— — 
20-frankowka - . . . 19:16 19:18!/, 
20-markówka . . . . 28:58 23:57 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 11747, 11797 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 94:85 
Rubl3. . . . m. 2:54! ją 2:55 a 


Licytacye. 


L. ez. E. 507/11 (7) (10265 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy odbędzie się dnia 16 pa- 
dziernika 1911 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 38 lieytacya 1/6 części realności lwh. 
182 i 1/12 części realności lwh. 138 ks. gr. 
gm. kat. Brzeziny bez żadnych przynale- 
ności. 

Powyższe części nieruchomości wysta- 
wione na lieytacyę są ocenione na 642 kor. 
01 hal. 

Najniższa cema wynosi 428 kor. 01 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 20 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 1549/10 (19) (10266 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Siisskinda Nussena Fluhra 

w Tarnowie odbędzie się dnia 5 paździer- 

nika 1911 o godzinie 10 przed południem w 

sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 


licytacya 6/12 części realności lwb. 180 ks. 
gr. gm. kat. Sędziszów obejmującej budynki 
dom mieszkalny, magazyn, drewutnię, 1/3 
część studni, plac pod budynkami, ogród i 
pastwiko, bez przynależności. 

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 5070 koron. 

Najniższa cena wynosi 2785 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Ropcaycach, dnia 28 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 376/11 (7) (10261 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Onufrego Szewczuka w Ja- 
cowcach, odbędzie się dnia 31 października 
1911 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 licyta- 
cya realności obj. lwh. 589 ks. gr. gminy 
kat. Jacowce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 438 kor. 24 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
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ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjtym, inaczej rosxcze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze sknókiem podnc- 
mone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 4 września 1911. 


L. IX. b. 948/10 ex 1911 (10432 2—3) 
Obwieszezenie. 

Na niepodzielne zabezpieczenie przebu- 
dowy mostu No. 74 na potoku £ toczany w 
km. 62:800 traktu Podbeskidzkiego w odle- 
głości 30 km. od Gajów Wyżnych w spo- 
sób stały z betonu zwykłego i uzbrojonego 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytacyę 
ofertową. 


Koszta fiskalne wszystkich robót oraz 
z kwotami ryczałtowemi obliczono na 23.758 
kor. 82 hal. Oferty sporządzone wedle prze- 
pisanego formularza i zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. wraz z przepisanem 
wadyum względnie poświadczeniem jego zło- 
żenia nsleży w kopercie zapieczętowanej a 
napisem „Oferta na przebudowę mostu na 
pot. ku Łotoczany koło Gajów Wyżnych, nie 
otwierać przed rozprawą*, wnosić do proto- 
kołu podawczego e. k. Namiestnictwa we 
Lwowie najpóźniej do 22 września 1911, 12 
godzina w południe. Otwarcie ofert nastąpi 
w tym samym dniu po godzinie 12 w połu- 
dnie w Dapartamencie II. b., przyczem wol- 
no uczestniczyć oferującym lub osobom przez 
nich upoważnionym. 

Podstawę do wnoszenia ofert stanowią 
warunki ogólne i szczegółowe Jit. A. i B,, 
wykaz een jednostkowych lit. Č., kosztorys 
sumaryczny lit. D. i plan, które mogą być 
przeglądane w godzinach urzędowych w De- 
partameacie budownictwa drogowego e. k. 
Namiestnictwa. 


Zatwierdzenie oferty nastąpi przez e. k, 
Ministerstwo robót publicznych. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 11 września 1911. 
Za c. k, Namiestnika: 
Szeligowski w.r. 


L. 18.166;911 


(10436 1—3) 


Obwieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywezego od mięsa, wina, moszczu 


winnego i 


owoetwegs w okręgach dzierźawnych niżej poszczególnionych na rok 1912 bez- 


warunkowo, zaś z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia, względnie wypowiedzenia kon- 
traktu dzierżawy na drugi i trzeci rok lub też bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 
1 stycznia 1912 do 8] grudnia 19!4 rozpisuje się publiczną licytacyę na dzień 8 paździer- 
nika 1911 cd godziny 9 rano do godziny 12 w pośudnie. 

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 pre. wadyum, oznaczone sa kopercie napisem, na 
który okręg dzieriawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można wnosić na 
ręce dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 


poprzedzającego termin ustnej lieytacji. 


Kwity kasowe, opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kas 
oszczędności nie będą przyjniowane ani jako wadya, ani jako kaucye dzierżawne. 
Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 


spisy tychże obligacyj w 8 egzemplarzach po myśli reskryptu Ministersterstwa skarbu |” 


z dmia 17 lipca 1908 1. 10.067. 


Dzierżawca podztku spożywczego od wina, moszezn winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 grudnia 1908, 
Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 146, pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego i owocowego, tudzież zacieru winnego, jak długo ten dodatek krajowy 


istnieje 
czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. 


i istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 pre. od 


Bliższe warunki lieytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do poszezegól- 
nyeh okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k, Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar- 
nowie w godzinach urzędowych, tudzież we wszystkich nadzorach straży skarbowej, do 


(ntejsz-go okręgu skarbowego należących. 


Wykaz okręgów dzierżawnych. 
I. Podatku spożywczego od mięsa. 


z 


7 


lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę- 
dnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11 września 1911. 


Stempel | (Wzór oferty) 


na 1 kor. Oferta. 

Moca| której ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w roku 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez e. k. Kierowni- 
etwo budowy regulacyi Soły w Żyweu ozna- 
czyć się mających kamień łamany do budowli 
regulacyjnych na potoku Žylicy w km. 14:00 
do do km. 11-500 po cenie . . . . . 
51h KOWNO o a a 6 6 os 


w ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezeniu oraz ogólnych i szczegółowych wa- 
runkach dostawy, którym jako dokładnie mi 
znanych podaję bez zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam (my) . 
f .„ dnia . " « AQilsie 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. ez. E. 533/11 (8) ; 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 16 pażdziernika 1911 o godzinie 
9 przed południem w biurze nr. I. sądu tu- 
tejszego odbędzie się lieytacya całej realno- 


(10109 2—3) 


||ści obj. lwh. 247 i połowy realności obj. 


gi a Cena y : 
> Nazwa okręgu wywołania 10%, wadyum | Kłasa Licytacya ustna 
E dzierżawnego | BBBNEJ taryfy odbędzie się 
sA aa E 
t| Radió 3913 | — 3 = dnia 9 października 
w e IL. | 1911 od godz, 9ranodo 
= — —=—— ——[———-|-|-—— R 3 AA k. 
9 | zo: a yrekeyi okręgu skar- 
| Zakliczyn 3082 809 | — 1H. bowego w Tarnowie. 
I. Podatku spożywczego od wina. 
3 | Ryglice so I E SM dnia 9 pażdziernika 
| mentas = 1911 od godz. 9 rano do 
m." TZ = e R w południe w c. k. 
4(m 7 yrekcyi okręgu skar- 
Tarnów 680 | = bowego w Tarnowie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Tarnów, dnia 15 września 1911. 


A A AA 
L. N. IX. b. 608/9 1911 (10275 3—3) 
Obwieszczenie. 

W cełu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
żółkiewskim okręgu budowniezym w latach 
1913—1914 „odbędzie się dnia 28 września 
1911 0 godzinie 12 w połndnie w e. k. Sta- 
rost w Zółkwi licytacya ofertowa. 

Mż SR mb b szutru w roku 1912 do- 
S SĘ 0 wyno i 
kosztów transportu. koleją, A H A "datek 
własnym zarządzie pokrył atan 
4570 m* DEMI kor. 10 hal p” 

Ogólne i szezegółowe warunki. or 
przegląd dostawić się mającego R ki 
rzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłstnie udzieli, a ZAOD8- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko cy- 
frami ale i literami. 

.. Oferent winien na blankiecie na wła- 
swem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska 1 ofiarowaną cenę jednostko- 
wych bez żadnych dopisków wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na 
zwiskiem. 

Oferty niede 

materysłu dostare 


Ma onie rozwozu, 
t nego olej z o p= 
gólnych stacyi kolejowych Bo Zościńć i 
wzgiędni: placach składowych wnoszone być 
mają na każdy kamieniołom lub szutrowisko 
osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka 
kamieniołemów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy cery jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szutrowiska osobno albo- 
wiem zatwierdzenie ofert, Rastąpi bezwarun- 
kowo według poszezególnionych kamienioło- 
mów lub szutrowisk. 

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stecyi kolejowej osobno. 

Oferty niesporządzone na blenkietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zosianą oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyj 
przysługuje e. k. Namiesinietwu. 

Oferentom wolno wnosić również ofer- 
ty na lane kamieniołomy prywatne a nawet 
na dostawę kulaków z dokładnem jednak 
Po anism miejsca poboru (które musi być 
LA: jedno a nie kilka) odległości do stacyi 
kolejowej i nazwy stacyi nadawczej a ofia- 
rowang cena obejmować winna i wynagro- 
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dzenie za używanie łomu, dróg dowozo- 
wych etc. 

Również musi przedsiębiorea dołączyć 
próbkę kamienia, która otrzyma w Staro- 
stwie przeprowadzającem licytacyę odpowie- 
dni numer porządkowy jego oferty a według 
której to próbki, dostawa kamienia będzie 
miała być przeprowadzoną. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 5 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika : 


Szeligowski w. r. 


L. cz. VIII. b. 2193/7 (44) (10276 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1911 i 1912 do budowli 
regulacyjnych w dorzeczu Soły na potoku 
ylicy na przestrzeni od km. 14:00 do km. 
11.500 odbędzie się dnia 3 października 1911 
o godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownietwie 
regulacyi Soły w Żyweu publiczna rozprawa 
ofertowa, 

Ilość kamienia w latach 1911 i 1912 
dostawić się mającego wynosi 5500 m? (pięć 
tysięcy pięćset m?). 

Powyżej podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy w terminach oznaczo- 
nych przez e. k. Kierownictwo budowy regula- 
cyl Soły w Zyweu oznaczyć się mających i 
może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zmniejszo- 
na lub zwiększona, przyczem w obu tych 
wypadkach, nie może dostawca żądać wyższej 
ceny lub rościć' sobie jakichkolwiek preten- 
syi do funduszu budowy. 

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go- 
dziny 1% w południe dnia oznaczonego na 
rozprawę mają być wnoszone oferty, sporzą- 
dzone ściśle według przepisanego wzoru, za- 
opatrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i w wadyum w kwocie 1000 kor. (tysiąc 
koron), w gotówce lub pupilarnych papie- 
rach wartościowych, odpowiadających co do 
jakości postanowieniu eałego Ministerstwa z 
30 grudnia 1909 Dz. u. p. Nr. 2 ex 1910. 
W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za s 
m3 kamienia opisanego w $ 3 i 13 szezegó- 
łowych warunkach dostawy. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
niesporządzone ściśle w sposób przepisany 


dnia 20 września 1811. 


lwh. 248 i całej realności obj. lwi. 249 ks. 
gr. gm. Borszowice bez przynależności. 

Nieruchomości powyższe oceniono, a to: 
lwh., 247 na 2656 kor. 50 hal., połowa lwh. 
248 na 918 kor. 3 hal., a lwh. 249 na 1327 
kor. 90 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad lwh. 247 kwotę 
1771 kor., ad 1/2 lwh. 248 kwotę 612 kor. 
2 hal., ad lwh. 249 kwotę 885 kor. 26 h. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczslną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia licytacyjnego powstaną, xawindamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wanie jedynie przez przybicie na taklicy Sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niłej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 20 sierpnia 1911. 


L. cz. E. XVI. 451/10 (24) (10297 2—3) 
Kdykt licytaepjny. 

Na żądanie masy konkursowej firmy 
„Markus Segal i bracia“ w Krościenku, za- 
stąpionej przez zarządcę adwokata dr. Schein- 
bacha w Przemyślu, dalej wierzycieli Moj- 
żesza Litwaka, Markusa Schachta, Michała 
Bettera i galicyjskiej Kasy oszczędności we 
Lwowie, odbędzie się dnia 20 października 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. IL. licyta- 
cya nieruchomości objętych : 

1. Iwh. 488JIL, 

2. lwh. 839/11., 

8. lwh. 1778JIL., 

4, lwh. 1774JIL., 

5. lwh. 1777JIL, 

6. lwh. 1778 II., ks. gruntowej miasta 
Lwowa, wraz z przynależnościami, bliżej 
w protokole ocenienia z 28 czerwca 1911 
E. XVL 451/10 (21) opisanymi. 

i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na: 


ad 1. 44.899 kor. 25 hal., 

ad 2. 10.260 kor., 

ad 3. 11.715 kor., 

ad 4. 16.400 kor,, 

ad 5. 11.120 kor., ; 

ad 6. 11.315 kor., — przynalezności 
zaś ad 1. na 910 kor., ad 2. na 80 kor., 
ad 3. na 7 kor., ad 6. ma 173 kor. 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 22.904 
koron 62 hal., ad 2. 5170 kor., ad 3. 5861 
kor., ad 4. 8200 kor., ad 5. 5560 kor., ad 
6. 5744 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tych nie- 
iuchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeemie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą c dalszych wydarzenisch tego postę- 
powznia jadynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesa nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wyłienienogeć i nie wskażą temu? sR- 
dowi połnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkarepo. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. XVI. 
Lwów. dnia 19 sierpnia 1911. 


L. VIII. b. 417/16 (42) (10455 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 

łów faszynowych do budowli na rzece Tanwi 

pod Dąbrowieą-Kurzyną w km. od 12:60 do 


K|7:00 zezwolonych przez e. k. Namiestnietwo 
„.|rozp. z dnia 19 stycznia 1911 L., 144.618/08 


VIII. b. wykonać się mających w latach 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 2 paździer- 
nika 1911 o godzinie 12 w południe (czas 
kelejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kierowni- 
etwie regulacji Sanu w Przemyślu. i 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 8000 
m? faszyn lasowych. 

Powyż podana ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 6000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 
nach oznaczonych przez e. k. Ekspozyturę Kierc- 
wnietwa budowy regulacyi Sanu w Niskui może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
czone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem e. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone Zna- 
czkiem stempłowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 200 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliezo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poni- 
żej podanego wzoru ma być podany jedno- 
lity opust z een fiskalnych dla całej dosta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 14 września 1911. 

Za e. k. Namiestnika : 
Szeligowski w. r. 


pempe (Wzór oferty). 


Korons Oferta. 


Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczyć w terminach przez e. k. Ekspozytu- 
rę Kierownictwa budowy regulacyi Sanu w 
Nisku oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Tanwi pod Dąbro- 
wicą-Kuisyną w km. od 126 do 7:0 w ilości 
i pod warunkami podanemi w obwieszczeniu 
za opustem . . . . . . (cyframi i sło- 
wami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . 


, dnia . s JEHU 
(Podpis i miejsce zamieszkania). 


W 


L. cz. E. 1276/11 (4) 

f Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Eliasa, zastąpione- 
go przez dr. Kornhausera, adw. w Jaśle, 
odbędzie się dnia 6 pażdziernika 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88, w Jaśle li- 
cytacya 1/5 części realności lwh. 225 ks. gr. 
gm. kat. Trzeinica objętej. 

Nieruchomość ta w 1/5 części wysta- 
wiona na licytacyę jest oceniona a wartość 
tejże przy uwzględnieniu ciężaru ustaloną 
została na 2982 kor, 42 hal. 

Ńsjniższa cena wynosi 1988 kor. 28 h., 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ose- 
nienia i t. d.) może każdy. mający chęć Ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32, 
„ Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakje prawa lub 
ciężary na powyższej niernehomości hąćź 
obeenie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjasgo powstaną, zawiadamisne 
hędą o dalszych wydaurzeniach tego postę. 
powania jedynie grzes przynicis na tablicy 
sąłowej, jeśłi nie mieszkają w okregu sądu 
nižoj wymienionego i nie wskażą temuż s$ 
dowi połnomocnika ġo doręczeń, w aledebis 
sydu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Jasło, dnia 30 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 1045/11 (5) 
Edykt liegtacyjny. 

Na żądanie Katarzyny z Wójcików Ko- 
pciowej w Kołaczycach i Maryanny Wójcik 
w Kłodawie, odbędzie się dnia 13 paździer- 
nika 1911 o godzinie 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
33 w Jaśle licytacya realności lwh. 10 ks. 
gr. gm. Kłodawa. 

Nieruchomość ta w całości wystawiora 
na licytacyę jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 2293 kor. 80 hal., przy- 
należności zaś na 10 kor. 

Najriższa cena wynosi 1535 koren 
80 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, wabec którysh niniej- 
sza licytecya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyśnsczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już se skutkiem podni- 
SŁONA. 

Te osoby, dla których jakie brawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku paetępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybicie na tablicę 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wsksłą tomuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siećzib:- 
sądu zxamiaszkałago. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JIi. 

Jasło, dnia 29 sierpnia 1911. 
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L. cz. E. 285/11 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
dla powiatu Starosamborskiego i Spółki o- 
szczędności i pożyczek w Starejsoli, odbędzie 
się dnia 20 października 1911 o godz. 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
VII. w Starejsoli licytacys realności lwh. 
557, 247, 492 i 2778 gm. Starasól wraz z 
przynależytościami, składającemi się z drzew 
owocowych i plonów polnych. 

Nieruchomości te z przynależytościami 
wystawione na licytacyę są ocenione a to: 
a) lwh. 557 na 6288 kor. (same przynale- 
żytości na 508 kor.), b) lwh. 247 na 438 
kor. 60 hal. (przynależytości same na 38 
kor. 60 hal.), e) Iwh. 492 na 2042 kor. 
(same przynależytości na 292 kor.), d) lwh. 
2778 na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 4188 
kor. 66 hsl., ad b) 288 k:r. 66 hal, ad c) 
1861 kor. 12 hal, ad d) 234 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. VII. 

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Starasól, dnia 4 września 1911. 
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L. cz. E. 1940/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio- 
nego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie, odbędzie się dnia 22 września 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya: 
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a) 1/4 części lwh. 492 gm. Wejniłów skła-| 
dającej się z pgr. 394 ogród obsz. 5 ar. 36, 


Waruakj licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tann- 


m.*, b) 1/2 lwh. 494 gm. Wojniłów par. jlarmy, wyciąg katastrelny, prokoły ocenienia 


bud. 156/2 obsz. 1 ar. 19 m.* dom. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są oceniona: ad a) na 100 kor.. ad b) 
na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 66 kor. 
66 bal., ad b) 233 kor. 33 bal, poniżej tej 
cery sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT 

Wojniłów, dnia 14 lipca 1911. 


L. es. B. 157/11 (5) 
Kdykt lieytacyjny. 

Daia 22 września 1931 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. lI odbędzie się lieytacya 
realności obj. lwh. 1394 gm. Wojn łów skła- 
dającef się z pastwisk, łąk i lasu obsz. 3 
ba. 22 ar. 74 m.?. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacy, jest oceniona na 2000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1383 koron 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr IL 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wojniłów, daia 14 sierpnia 1911. 
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L. cz. E. 1415/11 (10420) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28 września 1911 o godzinie 3 po południu 
(sala 5) lieytacya realności lwh. 44 gm. No- 
wesiółka wartości szacunkowej 1000 koron. 
Najniższa cena wynosi 666 kor. 66 h. 
Akta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, dnia 25 sierpnia 1911. 


L. cz. 380/11 (10421) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
5 października 1911 godzina 8 po południu 
(sala 5) lieytacya: 

a) realności lwh. 389, 

b) realności lwh. 367 — gminy Przed- 
mieście. 

Wartości szacunkowej: 

a) na kwotę 8£6 koron. 

b) na kwotę 1100 kor. 

Najniższa cena: 

ad a) kwotę 597 kor. 82 hal., 

ad b) kwotę 733 kor. 32 kal. 

Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 25 sierpnia 1911. 


L. cz. E. 1257/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Macieja Woźniaka odbędzie 
się dnia 10 października 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 lieytacya. 

a) realności lwh. 378 gm. kat. Konina 
Piotra Krzysztefiska własnej oszscowanej na 
1000 kor., oraz 

b) 6/16 części rea!lnoś.i lsh. 341 gm. 
Konina oszecowanych na 837 kor. 50 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 376 wy- 
nosi kwotę 667 kor., zaś 6/16 części real- 
ności lwh. 341 w Koninie kwoię 182 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż ‘nie przyjdzie do 
skutku. u 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły oceniania i t. d.), 
może kazdy, mający chęć kupienia, ptzejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie Mra inaczej reszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości rie 
mogtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana Dolna, dnia 24 sierpnia 1911. 
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L. cz. E. 2705/11 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Kasy zaliczkowej i oszezę- 
dności w Kutach odbędzie się dnia 13 pa- 
ździernika 1911 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12 licytacya realności lwh. 217 gminy 
Kuty miaste. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 2896 kor. 

Najniższa cena wynosi 1980 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionymi, w biurze Nr. 14. 

Yakie piwwa, woboe których niniej- 
sza iitytacya byłaby niedopuszczalny, należy 
zgłosić ġo s: uajpóźniej pity wWyIReCzo 
ppn uwowiaie Ucytseyjnym, inaczej rosKeze 
bia tego rodwsju ce du sułacj aiornehomości 
sie wmogłyty być jak se skutżieza podno 
IGN. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacjjnege powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiesionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sad powistowy, Oddział V. 

Kuty, doia 28 sierpnia 1911. 


L. cz. E. IV. 907/11 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 17 października 1911 o godzinie 
8 minut 30 przed południem w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 20 odbędzie się li- 
cytacya połowy realności objętej lwh. 26 ks, 
gr. Grabowiec, tworzącej gospodarstwo wło- 
ściańskie., 

Wartość szacunkowa realności wraz 
z przynależnościami, składziącemi się z ogro- 
dzenia, drzew, studni i zasiewu — wynosi 
3491 kor. 62 hal. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nienastąpi wynosi 2327 kor. 72 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeż meżna w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoky, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruełtomości bądź 
checnie juź istnieją, bądź w tokn postępowania 
kcytacyjnega powstaną, zawiadumiańno hędę o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jo 
dynie przez przybisie us tablicy sącowej 
jasli mie mieszknia w okregu sądu niżej wy 
mieaionego i nie wskszą temuż sądowi poł 
nemocnika do deręczań, w siedzibie ządu 
ZAMIESLZAŻŁĄC. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział 1V. 

Stryj, dnia 1 września 1911. 
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Konkursa. 


L. XII. b. 314/1 (10214 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania strpendyum opróżnio- 
nego z fuadacyi jubileuszowej im. Najja- 
niejszego Pena Cesarza Franciszka Józefa 
]. ustanowionej przez Zygmunta Weisera dla 
uczniów państwowej szkoły przemysłowej we 
Lwowie w kwocie 480 kor. rocznie rozpisuje 
sie niniejszem konkurs z terminem do wno- 
szenia podań do 15 grudnia 1911. 

O ta stypendyum mogą się ubiegać 
uczniowie powyższej szkoły bez różnicy wy- 
znanja, którzy wykażą ubóstwo i dobry po- 
stęp w neavkach. 

Ubiegający się winni wnieść podania 
zaopatrzone w wymagane dowody przed upły- 
wem terminu ksnkurs*wego za pośrednictwem 
Dyrekcyi e k. państwowej szkoły przemy- 
słowej we Lwowie do e. k. Namiestnietwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 września 1911. 


L. cz. 13454 (10328 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę sędziego powiatowego przy 
Sądzie obwodowym w Tarnowie rozpisuje się 
konkurs z terminem do 7 października 1911. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
Sądzie opróżnić się mogącą posadę sędziego 
powiatowego wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Tarnowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 15 września 1911. 


ez 1957 (10325 2—3) 
Konkurs. f 

Wydział Rady powiatowej w Zywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na, posadę le- 
karza okręgowego z siedzibą w Ślemieniu. 

Poseda ta zostanie na razie prowizory- 
czuie nadaną, a po upływie roku służby 
orzecze Wydział krajowy we Lwowie o jej 
stabilizacyi. Do okręgu sanitarnego w Sle- 
mieniu należą gminy: Gilowice, Kocoń, Ku- 
ków, Kurów, Las, Pewelka, Pewel Slemień 
ska i Slemień z ludnością około 10.000 
dusz, 


Lekarz okręgowy pobierać b „dzie płacę 
roczną w kwocie 1400 kor. i ryczałt na 
objazdy w kwocie 800 kor., a nadto według 
deklaracyi Rady gm. w Slemieniu co do 
przyczynienia się do płacy lekarza okręgo- 
wego kwotą 100 koron rocznie przez lat 
trzy, orz eo do dostarczenia mu odwód na 
przewiezienie rzeczy od najbliższej stacyi ko- 
lejowej do Slemienia. 

Posada lekarza okręgowego połączoną 
jest z prawem do emecytury, a to w grani- 
cach ustawy z dnia 12 maja 1909 Nr. 68 
Dz. u, kr. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany do 
utrzymywania apteki domowej. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Zywcu 
w terminie do dnia 15 października 1911. 

W podaniu nalezy wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktors medycyny, 

8. nieskazitelny charakter i znajomość 
języków krajowych, 

4. nieprzekroczony wiek 40 lat i pra- 
kke najmniej dwuletnią w zawodzie lekar- 
skim, 

5. świadectwo zdrowia. 

Między kandydatami rnieć będą pierw- 
szeństwo, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym, 
lub egzaminem fizykackiem. 

„ Z Wydziału powiatowego. 

Zywiec, dnia 9 września 1911. 


L. 2730/11 (10180 2—-2) 
Konkurs. 

Konkurs celem obsadzenia jednej opró- 
żnionej posady dozorcy więźniów I. klasy 
płac przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 12 pa- 
„dziernika 1911. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Stanisławów, dnia 11 września 1911. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 84/11 (3) (10329) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 37 czasopisma „Prawo 
ludu* z daty Kraków 15 września 1911 arty- 
kuł pod tytułem: „Zmarł“, zawiera w swej 
osuowie znamiona występku z $$ 808. 49!, 
492 u. k. i art. V, ustęp 38 ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p, że zaka- 
zuje się rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 

Kraków, dnia 15 września 1911. 


81. 204 (03172) 

Das t. f. Randeg al8 Prekgeriht in 
Gzernowik hat mit dem Grfenntnifje vom 30 
Auguft 1911, Pr I. 60/11, bie Weiterverbrei- 
tung der in rujfifher Sprache und Sdrift 
veröffentlichten Drucejchrijt; „N. Bagdajew p31- 
ternationaler Kongreg der Ślnarejiiten in Am- 
fterbam. Motto: Dap der Sturm ftärfer eln- 
jdlage" nach $ 58 a. b, e, 63, 65 a, b, e, 68, 
122 a, b, d und 305 St. ©. verboten. 


Dag E t. Qandes- al3 Preggericht iu 
Gzernowij bat mit bem Grfenntnijje vom 30 
Auguft 1911, Pr. I 61/11, die Weiterverbrei- 
tung der in ruffifher Sprahe und Shrift 
verdjfentlichten Drudjdyrift; „Cin Mbum von 
Porträt3 rujfijcher Terroriften mit Biographien 
und Memoiren” nah $ 58 a, b, c, 63, 65 a, 
b, c, 68 unb 122 a, b, d unb 305 St. ©. 
verboten. 

Das f, f. Landeg- als Preggeriht in Czer- 
nowig bat mit dem Grfenntnijje vom 30 Mu- 
guft 1911, Pr. I. 62/11, die Weiterverbreitung 
der in tujjijcher Sprache und Shrift veröffent- 
liten Drudihrift: „Nujjifche Flugfchrift Bolts- 
blatt Nr. 1 ex 1909* (in 90 Eremplaren) nach 
$58 a,b, e, 68, 65 a, b, e, 68, 122 a, b, d 
und 305 St. ©. verboten. i 


Dag É. E. Qanbdez- alg Preggeriht in 
Czernowig hat mit dem Ertenntnifje vom 30 
Auguft 1911, Pr. I. 63/11, die Weiterverbrei- 
tung der in rujjijcher Sprahe und Sdrift 
veröffentlichten Drudihrift: „NRujfijhe Flug- 
drift, Bolfsblatt Nr. 2 ex 1909. Titel: C3 
wird in Nuglanb weber Frierende noch Hungri- 
ge geben“ (in 90 Eremplaren) nah § 58 a, b, 
ć, 63, 65 a, b, e, 68, 122 a, b, d unb 305 
St. ©. verboten. 


Das t t Landes- alg Prepgeriht in 
Czernowig bat mit dem Grfenntnifje vom 30 
Xuguft 1911, Pr. I. 64/11, bie Weiterverbrei- 
tung der in rujffijher Sprahe und Serift 
verófjentlichten Drudjdrift: „NRujfiflhe Flug- 
idrift, Bolfsblatt Nr. 3 ex 1909. Titel: „Der 
Soldatendienft” (in 292 Exremplaten) nah $ 
58 a. b, c, 63, 65 a, b,c,68 und 122 a, b, d 
und 305 St. ©. verboten, 


Daż *. t. Landeż= als Breggerihi in Czer- 
nowię got mit bem Crfenntnifje bom 30 Au- 
guft 1911, Pr. I. 75/11, Die ZBelterorrbretking 
Der in rubijchec Sprade und Odrińt verdjjen= 
tliften Brudjńrift: „ujijhe Flugjdzijt, 
WBolfsblatt Nr. 4 ex 1909. Titel: Daş frere 
Dorf” (in* 152 Eremplaren) nah $58 a, b. e. 
63, 65 a, b, e, 68 unb 123 a, b, d unb 305 
St. ©. verboten. 


Dag i £. Qandeg- als Preggeridi tu 
Gzeuwiig gat mit bem Erienntniffe bom 3 
Auguft 1911, Pr I 66,11, bie ZBeiterwerbrei: 
tung der im rujjijcjec Sprache and Edtijt 
veróifentlichten Drudjdyijt: „Nuńfijhe Plug: 
jcprift, Bolisblat Jr. 5 ex :909. Titel: Die 
Fabriten bem Bolfe" (in;563 Eyemplaten) nad 
$58 a, b, e, 68, Ö5 a, b. e, 68 unb 122 a, 
b, d und 305 St. ©. verboten. 


Dag f E Suubes< als Prckgeridi in 
Gzernowig hat mit dem Grfenntniffe vom 30 
Auguft 1911, I. 67/11, die Weiterverbreitung 
der in tujfijher Sprache und Shrift veröfjen- 
tlichter Drudjchrift:  „Ruffijhe Mgitattonó: 
jórift: Boltsfammiung” (in 30 Gzemplaten) 
nadh $ 58 a, b, c, 68, 65 a, b, s, 68 und 
122 a, b, d und 305 Gt. ©. verboten. 


Duż © E £anbeg< als Preğgeridt in 
Gzetnowig but mit Dem Grtentnifje vom 30 
%uquft 1911, Pr. I. 6S/11, bie Weiterverbrei- 
tung der in Paris im Sabre 1909 in rujji 
jher Sprache und Shrift verdffentlichten Drud- 
fórift: „Naujjijhe geitjchzift: Brot und Frei- 
heit, Nr, 1 ex 1909" (im 26 Cremplaren) nach 
$ 58 a, b, e, 63 und 65 a, b, e, 68, 122 a, 
bd und 305 SŁ ©. verboten. 


Das t. t. Saubeże als Prekgerict in Czer- 
nowi hat mit dem. Erfenntnifje. voni 30 Mu- 
guft 1911, Br. I. 69/11, die Weiterverbreitung 
der London im Jahre 1906 biz 1907 in rujfie 
iher Sprache und Shrift verdfjentlichten Drud- 
jhrijt „Sazemlung verjhiedener Jtnmmnetrn Der 
Beitfchrijt: Brot und Freiheit” (182 Crentpla- 
ve) nach 58 a, b, e, 68, 65 a, b, e, 68, 
122 a, b, d und 305 St ©. verboten. 


Dag L l. Lande: al8 Preggerihł in 
Gzernowig Bat mit dem Grlenntnijje vom 80 
Auguft 1911, Pr. I. 70/11, bie Weiterverbreitung 
der in rujfijher Sprache uud Sdjrijt veröffentli- 
ten Drudjdyrijt: „Ruthenijhe Flugidrift: 
Cinige Erinnerungen", Mai 1909 (472 Crem- 
plare) nady $ 58 a, b, e, 63, 65 a, b, e, 68, 
122 a, b, d und 305 St. ©. verboten. 


BL. 205 (10173) 
Dag T.. Landes al8 Prekgericht tn Prag 

bat mit Dem Ertenntnifje vom 4 September 191] 
r. 317,11, bie SBeiterverbreitung der Nummer 

241 der Śeltihrit: „Narodni listy“ vom 1 
September 1911 wegen der Stelle von „Tento 
an ma” bi$ „kvalifikovanejsi urednici“ deg 

Urtitelś; „Podezrely konkurs“ jy der Mubrit: 
„Denni zpravy“ na% $ 64 St, ©. verboten. 


Dag t. f. Landes- als Prebageri : 
Prag hat mit bem Erfenntnifje voii ei 
ber 1911, Br. I. 318/11, Die Weiternerbreitung 
der Nummer 97 der Beitjihrijt; „Novy vek“ 
vom 1 September 1911 wegen der Stelle von 
„Hrot hnevu“ big „A potom?“ beg Artifelg: 
„Jak se stalo anglicke delnietvo „luzou'* nach 
302 und 305 St. ©. berboten. 


Das É t. Qandes- als Prepgeridjt in 
Prag Bat mit dem Grfenutniffe vom 4 Septem- 
ber 1911, Pr. I. 316/11, bie Weiterverbreitung 
der nichiperiodijcdhen, in Prag-Bizfov erjdhiene= 
nen Drudjegrijt: „Karikatury Aloise Tichyho. 
Nejnovejsi sbırba humoristickych praci, cislo 
86: Tulipan. Puvodni kost, kuplet. Napsali 
Hanus a Tichy. Nakladem Aloise Tichyho, 
Ziakoy. Tisk Vondruska. Spott a spol., Praha- 
Karlin“ wegen des Gejamtinhaltes nach $ 516 
St. ©. verboten. 


Dag E £ Sandee als Brekgeriht in 
Brag Bat mit dem Grfenntnijje vom 4 Sep- 
tember 1911, r. I. 319/11, bie Meiterver- 
breitung der Nummer 36 der Britidrijt: „Je- 
stedsky obzor“ vom 1 Geplember 1911 wegen 
der Stelle von „Panove eiti“ bis „pomsty 
deg Wrtifelg: „Nabozensko-mrayni vychova 
rekrutu* noch $ 222 und 300 St ©. jowie 
gemóij Qlrtiiel IV. bes Gejegeś vom 17 De- 
zember 1862, R. 6. BI. Nr. 8 ex 1863, per- 
boten. 

Daz t £ Rreiz- als Preggeridt in 
Reitmerig Bat mit bem Grfenntnijje vom 4 
September 1911, Pr. 76/11, bie Weiterver- 
breitung der nicjtperiobijchen, anfangs Auguft 
1911 in Qarbi verbreiteten Drudjhrift (Plug: 
blatt): „Bertraulich ! An die beutjchen Hansbe- 
fiber!“ nah § 302 Gt. ©. verboten. 


9 


Das f E Qandes- als Preggecidt in 
Yrünn Bat mit dem Erfnniniffe vom 3 Sep- 
tember 1911, Br. I. 95/11, bie Weiternerbrei- 
tung Der Rummer 70 der Beitjjcijt: „Rolis 
freund” vom 1 Stpitember 1911 wegen Der 
Stellen don „Sb geziemt e3” bis „aufzutlaren” 
und bon „Bie Mitteilungen" bis „Preis er- 
taufte" bes Artifels: „Dintec den Ruljjen der 
Wronarchie" ; ton „Da bie Rlerifalen” bis „ue 
berjtanblicher wirde” des Artitelż; „Rundjcjau”; 
von „jn Ofterreih" big „bor der Bufnnft 
bangt” Des Mrtifel$: „Cine umgefehrte Gee 
a Elzane nah $63 und 64 ©t. ©. per- 

oien. 


Dag É i reis- als Preggeriht in 
gnaim hat mit dem Erfenntnijje vom 4 Sep- 
tember 1911, Be. V. 1911, Die Weiterverdrei- 
tung der Nummer 70 der Bei:jchrijt: „Znaimer 
Wodenblatt" vom 2 September 1911 wegen 
des Artifels: „Bund der Deutjchen Sftdmabren8 
Urban” in der Stelle von „Bejonderś erfolg- 
id” bie „Odndż gäbe” nah § 302 St. 6. 
verboten. 


BL. 266 (10174) 

Dag £ i. andes- als Preğpgeriht in 
Brümı hat mit dem Grfenutnijje vom 5 Sep- 
tember 1911, Wr. L 97/11, Die Weiteryerbrei- 
tung der Nummer 245 der Beitjchrijt: „Lidove 
noviny* bom 5 September 1911 wegen Der 
Stellen bon „Tri dny pred“ bis „namejvys 
60 K“ unb bon „a je jisto“ big „advokata“ 
Des Artifel3: „Ze sondni sine“ nad) $ 487 
St. ©. jowie gemag Mrtifel V. deg Gefeges 
vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 8 
ex 1868, verboten. 


Dag t. t. Qande- als Prekgericht Czer- 
nowig Bat mit Dem Crfenntnijje vom 4 Sep- 
tember 1911, Pr. I. 89/11, bie Weiterberbrei= 
tung der Nummer 85 Der Beitjchtijt: „Boliże 
prejje" vom 2 September 1911 wegen des Ar- 
tifel: „Gine umgetebrte Gejchichtólegende oder 
der Erzherzog Thronfolger” in den Stellen von 
„Dafür wird ung” big „die Rufunft gemalt” 
und von „Deffenungeachtet ift” bis „vertlerita- 
ijiert ift” nach $ 64 und 305 St. ©. verboten. 


Dag £ £ Kreis- als Preggeriht in 
Raguja hat mit dem Grteuntnifje vom 4 Sep- 
tember 1911, Pr. 18/11, bie Weiterverbreitung 
der Jtummer 840 der Żeitjchrift: „Prava erve- 
na Hrvatske“ vom 2 September 1911 nad $ 
300 und 305 St. ©. verboten. 


BL 207 (10175) 

Das t, f. Minifteriun: Des Jnuern Bat 
unterm 6 September 1911, B. 8513M. 3., 
der in Florenz erjchelnenden illujtrierten perio- 
dijhen Drudjórift: „I valore Italiano“ auf 
Grund dra $ 26 bes Pregejeges den Poftdebit 
für die im ReihSrate vertretenen Köünigreihe 
und änder entzogen. 


Dag f f Rra- als Prepgeriht in 
Brüz hat mit dem Crfenntniffe vom 5 Septem- 
ber 1911, Pr. 43/11, Die Weiterverbreitung der 
Nummer 70 der Zeitjchrijt: „Deutche Bolis- 
waht” vom 2 September 1911 wegen Der Mr- 
tifel: „Ytationaler Berrat", „Die Böhmijhe 
Bant” ud Spezifijch czehijh” nad § 302 
St. 6. verboten. 


Dag f E Kreis- ols Prebgeriht in 
Eget Hat mit dem Grfenntnifje vom 6 Septem- 
ber 1911, Pr. 34/11, die Weiterverbreitung de 
6 Heftes der Beitjdrijt: „Unwerfdlicjie Deutjche 
Worte” bom Sheidung 1911 wegen der Arti- 
fel: „Germantjche Weiheftätten” in Dem Worte 
„Verlogene“ anf Seite 106, Spalte 3, der Stele 
von „io fetifhartig" big „fonnte” ; „Siegfried 
oder Chriftus” pon „Der alte Gott" bis ran- 
fen“ nadh $ 303 St. ©. verboten. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 208/11 Rg. A. 73 (10192 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynezej. 

Wpissno do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Flcrynka. 

Brzmienie firmy: Mojżesz Bodner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinaeji, kram towarów mieszanych, han- 
del żużlami, drobna sprzedaż nafty i trafika. 

Właściciel: Mojżesz Bodner. 

Dzień wpisu: 18 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 13 maja 1911. 


L. cz. Firm. 556/11 (10057 1—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: (iłogów. 


Brzmienie firmy: Towarzystwo rolni- ||. cz. Firm. 414/11 Rg. A. 146 


cze i przemysłowe „Samopomoc“ w Qłogo- 
wie. stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

Data statutu: 31 lipca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom kapitałów potrzebnych do obro- 
tu handlowego i przemysłowego i do gospo- 
darstwa wiejskiego w drodze wzajemnego 
kredytn. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Frane:'szek Głogowiecki, Pa- 
weł Kałkowszi i Jan Pikor, właściciele re- 
a!ności w Głsgowie, jako dyrektorowie, oraz 
Mikołaj Wisz, jako zastępea dyrekto”a w 
Głogowie zamieszkały. 

Podpis firmy: po dwóch członków dy- 
rekeyi podpisuje firmę. 

Ogłoszenia Towarzystwa następują pu- 
błieznie plakatami w siedzibie towarzystwa. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor, 
które w dziesięciu ratach kwartalnych wpła- 
cone kyć mogą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Rzeszów, dnia 19 sierpnia 1911. 


L cz%ęFirm. 1205/11 Stow. IU. 132 (10195) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego, 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Miełnica. 

Brzmienie firmy: „Mielniskie Towarzy- 
stwo dla handlu, przemysłu i gospodarstwa, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, w języku niemieckim: „Mielnieer- 
Genossenschaft fur Handel, Gewerbe und 
Wirtschaft, registrierte Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung“. 

Data statutu: Mielnica 21 czerwca 
1911, uzupełniony 9 i 24 lipca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom gotowych pie- 
niędzy na tani procent potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, rzemiosła lub gospodar- 
stwa, 

b) eskont weksli członków i reeskont 
tychże, 

e) przyjmywanie od członków lokacyi 
na rachunek bieżący (conto eorente), wkła- 
dek do oprocentowania (wkładek oszezędno- 
ści) i depozytów za prowizyą. 

Dyrekcya : 

1. Gedalie Rosner, kupiee w Chudy- 
kowezch, jako przewodniczący i kierujący 
dyrektor, 

2. Samuel Morgenstern, właściciel re- 
alnmości w Mielnicy, jako zastępca dyrektora 
kierującego, 

8. Jeanette Rosner, prywatyzująca w 
Ohudykowcach. 

Podpis firmy (F. Z.): Do ważności 
zcbowiązań stowarzyszenia wobec osób trze- 
cich wymagane są podpisy dwóch członków 
zarządu pod brzmieniem firmy stowarzysze- 
nia z których jeden przynajmniej musi być 
dyrektorem kierującym lub jego zastępca. 

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia będą 
uskutecznione przez afiszowanie na placach 
i ulicach w Mielniey, tudzież w lokalu sto- 
warzyszenia i mogą być także umieszczone 
w jednym przez Dyrekcyę oznaczyć się ma- 
jącym dzienniku lwowskim. 

Udział członków : Udział członka wyno- 
si 26 kor., jeden członek może mieć więcej 
udziałów. Udział ma być wpłacony w całości 
zaraz przy zgłoszeniu a za zezwołeniem dy- 
rekeyi w ratsch kwartalnych najmniej po 5 
kor., pierwsza rata jednak natychmiast przy 
przystąpieniu. 

Odpowiedzialneść : Odpowiedzialność 
członków jest ograniczona. Każdy członek 
odpowiada za zobowiązania stowarzyszenia 
do poczwórnej wysokości deklarowanego u- 
działu ponad udział deklarowany. 

Data wpisu: 6 września 1911. 

C. k. Sad obwodowy Bp handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 16 sierpnia 1911. 


G.$Z. Firm. 406/11 Rg. A. I. 8 (10188) 

A nderurgen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 

Einzutragen ist im Register Abt. A. 

Sitz der Firma: Białobrzegi bei Krosno. 

Firmawortlaut: Petroleum - Raffinerie 
Vaierian Stawiarski & Comp. Krosno, 

Prokura gelöscht: Der Prokurist Con- 
stant Vreuts abberusen. 

Prokura erteilt: derma Herrn Heinrich 
Sampers. 

Firma zeichnung: dem zufolge erfolgt 
die Firma zeichnung unter dem Wortlaute 
der Firma auf diese Weise. 

1. W. Stawiarski, J. M. Waterkeyn, 

2. W. Stawiarski, P. Pa. H. Szampers, 

3. J. M. Waterkeyn, P. Pa. W. Wachal, 

4, P. Pa. W. Wachal — P. Pa. H. 
Sampers. 

Datum der Eintragung: 1 September 
ERU 

K. k. Kreis als Handelsgericht Abt. IV. 

Jasło. am 26 August 1911. 


(10291) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następ: je: 

Siedziba firmy: Gorlice. 

Brzmienie firmy : Simon Schell $ Comp. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 
i handel drzewem. 

Forma spółki: spółka jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Si- 
mon Schell kupiec w Gorlicach, Salamon 
Wistreich kupiec w Zmigrodzie i Joachim 
Neumann kupiec w Gorlicach. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni Si- 
mon Schell i Salamon Wistreich łącznie. 

Pudpis firmy: pod wydrukowanem lub 
wypisanem brzmieniem firmy, Simon Schell 
& Comp. umieszczą swoje podpisy Simon 
Schell i Salamon Wistreich. 

Dzień wpisu: 1 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Senat IV. 
Jasło, dnia 26 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 591/11 Stow. I. 206 (10059) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dorożów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Dorożowie stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 12 marca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, kretó 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

e) popierania tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: jest nieograniczony. 

Dyrekcys składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i trzech członków, na pierw- 
szem zebraniu został wybrany następujący 
zarząd : 

1. Antoni Kotschy, naczelaik gminy, 
jako przełożony ; 

2. Pawło Złupko, gospodarz, jako za- 
stępea przełożonego ; 

8. Hryń Hrycaj (Wasyls), gospodarz, 
jako członek; 

4, Mikołaj Dworzan, jako członek; 

5. Fed Łagusz (Piotra) gospodarz, jako 
członek. ł 

Podpis firmy: pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. 

Ogłoszenia: Do umieszezenia ogłoszeń 
służy tablica przed lokalem Spółki. Ogłosze- 
nie walnego zebrania winlo być nadto po- 
danym do wiadomości członków przez roze- 
słanie cyrkularza ($$ 35 i 86). W razie po- 
trzeby umieszćzać będzie spółka swe publi- 
czne ogłoszenia w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych“. 

Udział członków 10 koron. 

Data wpisu 11 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 10 sierpnia 1911. 


L. ez. Firm. 482/11 Stow. II. 139 (10061) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo han- 
dłowo - składowe w Samborze stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką; (Han- 
dels und Lgerhaus Geselischa-t in Sambor, 
reg strirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 19 marca 1911 zmieniono § 3 i 20 
statutu, a $ 3 w ten sposób, że celem sto- 
wa.zyszenia jest dostarczenie członkom swoim 
kapitału w drodze wzajemnego kredytu, — 
Wolno stowarzyszeniu zaciągać pożyczki od 
nieczłonków, umieszczać swoje zasoby ka- 
sowe w przedsiębiorstwach i zakładach, obo- 
wiązanych do publicznego składania rachun- 
ków, przyjmować porękę od nieczłonków 
w calu zabezpieczenia pożyczki, udzielonej 
członkom swoim i inkasować wierzytelności, 
przysługujące członkom swoim przeciw nie- 
członkom. 

Stosownie do przepisanego statutem 
celu będzie Stowarzyszenie udzielało swoim 
członkom kredytu w najrozmaitszych for- 
mach, a w szczególności: 

a) przez eskontowanie weks'i, 

b) przez udzielenie pożyczek za zasta- 
wem, na skrypta bəz zastawu, warrantem 


it. d., a w szczególności także przez udzie- 
lenie zaliczez na towary w komis przyjęte, 
lub też za ubezpieczeniem hipotecznerm. 

Interesa hipoteczne i wogóle rzeczowe 
mogą być zawarte w celu sfinansowania po- 
życzek hipotecznych przez członka Stowarzy- 
szenia w innej publicznej instytucyi zacią- 
gnąć się mających, celem uregulowania hi- 
potek członków, celem komisowej parcelacyi 
nieruchomości na rachunek członka za pe- 
wnym w drodze regulaminu lub wzajemnej 
umowy oznaczyć się mającym udziałem w 
zysku. Do tych interesów należy także na- 
bycie nieruchomości od członka przez sto- 
warzyszonie w celu ochronienia członka od 
szkód względnie przysporzanie mu udziału 
w zysku, tudzież nabycie wierzytelności hi- 
potecznych w drodze cesyi i t. d. Bliższe 
warunki, jak niemniej stopę procentową i 
inne korzyści z tych interesów prawnych dla 
stowarzyszenia zastrzec się mające, ustanowi 
regulamin przez dyrekcyę ustawić się mający. 

Wszelkie jednsk interesa, które służą 
do rozwikłania i sfinansowania interesu 
z członkiem zawartego, mogą być zawierane 
tylko w granicach przepisu § 2 

Przepis $ 20 uchwalono zmienić w ten 
sposów, że w skład dyrakcyi wchodzić bę- 
dzie tylko 4 dyrektorów, mianowicie dyre- 
ktor naczelny, zastępca dyrektora naczelnego, 
dyrektor kierownik administracyjny i kiero- 
wnik towarowy. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ju- 
liusz Gerner i Maurycy Geller, 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: na 
zgromadzeniu 19 marca 1911 r. w miejsce 
Maurycego (iellera wybrany został Izrael 
Gerner kupiec w Samborze kierownikiem ad- 
ministracyjnym. 

Data wpisu: 28 lipca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 24 lipca 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2340 (18 P/11) (10441 1—3) 
Ogłoszenie. 

Jego Kkscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla czwartej zwyczajnej dnia 22 
listopada 1911 o godzinie 9 rano rozpocząć 
się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Sanoku e. k. Prezydenta tego sądu Stanisła- 
wa Obertyńskiego przewodniczącym, zastęp- 
cami jego radców wyższego sądu krajowego 
Joachima Tomaszewskiego, Józefa Paszkie- 
wicza, Piotra Janickiego, Franciszka Ksawe- 
rego Brzozowskiego i radeę e. k. sądu kra- 
jowego Józefa Jaworskiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodcwego. 

Sanok, dnia 17 września 1911. 


L. XVII. 14258. 
OBWIESZCZENIE 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 19. 

września 1911 l. XVII. 14258 zezwa- 

lające odwołalnie na odbywanie targów 

kontumacyjnych na zwierzęta rzeźne we 
Ewa die i Krakowie. 


W celu ułatwienia aprowizacyi miast 
Lwowa i Krakowa c. k. Namiestnictwo ze 
względu na panującą zarazę pryszczycy ze- 
zwala odwołalnie i czasowo na odby- 
wanie w tych miastach targów kontu- 
macyjnych na zwierzęta rzeźne i zarządza 
pod względem czasu : miejsca odbywania 
tych targów, oraz dostawy i obrotu zwierząt 
wysyłanych na te targi co następuje: 

1. Targi kontumacyjne we Lwowie 
i Krakowie odbywać się mogą codziennie 
z wyjątkiem piątków, niedziel i uroczystych 
świąt, na urządzonych w tym celu obok 
rzeźni miejskich osobnych targowieach t. z. 
targowicach kontumacyjnych. 

2. Na targi te, służące wyłącznie do 
sprzedaży zwierząt racicowych rzeźnych z oko- 
lie Galicyi zamkniętych z powodu pryszczycy, 
dostawiać można za pozwoleniem właściwego 
c. k. Starostwa zwierzęta nietylko z miejseo- 
wości rejonu zamkniętego wolnych od pry- 
szczycy lub pozostających w 14-dnicwej ob- 
serwacyi, lecz także z miejscowości, gdzie 
zwierzęta jeszcze chorują z zagród wolnych 
od tej zarazy i nie graniczących z zapowie- 
trzonejmi. Pozwolenie takie może być jednak 
udzielone tylko hodowcom, lub organizacycm 
rolniczym. 

3. Hodowcy, lub organizacye rolnicze, 
którym chodzi o uzyskanie takiego zezwole- 
nia, winni się w tym celu zgłosić do naczel 
nika gminy, względnie przełożonego obszaru 
dworskiego miejsea pochodzenia zwierząt, 
który na ich żądanie wpisać ma zwierzęta 
do karty zgłoszeń sporządzonej według załą- 
czonego wzoru /.i kartę tę wraz z potwierdze- 
niem. że odnośne zagrody i zagrody sąsiednie 
wolne są od pryszczycy, odesłać natychmiast 
jako pismo urzędowe do właściwego c. k. 
Starostwa. 

Starostwo obowiązane jest natychmiast 
po nadejściu karty zgłoszeń udzielić żądane- 


go zezwolenia pod warunkami w niniejszym | 
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(reskrypcie przewidzianym i bez żzdnych dal- 
szych ograniczeń i odesłać je odwrotną po- 
cztą na ręce naczelnika gminy względnie 
przełożonego obszaru dworskiego celem bez- 
zwłocznego zawiadomienia interesowanych 
stron i dopilnowania warunków pozwolenia. 

Zwierzęta, na które pozwolenie opiewa, 
mają być bezpośrednio przed wyprowadze- 
niem zbadane przez miejscowego oglądacza 
zwierząt i mogą być wysłane na targ dopie- 
ro wówczas, gdy okażą się przy tem bada- 
niu wolne od pryszczycy. 

4. Również wolno na targi kontuma- 
cyjne dostawiać zwierzęta rzeźne z jednora- 
zowych wysprzedaży urządzanych za zezwo- 
leniem właściwego e. k. Starostwa w miej- 
scowościach wymienionych pod 2. na zaSa- 
dzie okólnika z 28. czerwca 1911 1. XVIL 
9488. 

5. Wszystkie paszporty na zwierzęta 
przeznaczone na targ kontumacyjny we Lwo- 
wie i Krakowie, bez względu na to, czy zwie- 
rzęta pochodzą z jednorazowej wysprzedaży 
urządzonej na zasadzie powołanego okólnika, 
czy też wyprowadzone być mają za osobnem 
zezwoleniem e. k. Starostwa, należy na od- 
wrotnej stronie zaopatrzyć klauzulą naczel 
nika gminy względnie przełożonego obszaru 
dworskiego następującej treści: 

Poświadczam, że zwierzę opisane na 
odwrotnej stronie, przeznaczone na targ kon- 
tumacyjny we Lwowie (Krakowie), pochodzi 
z miejscowości zamkniętsj lecz wolnej od 
pryszczycy (z miejscowosci zapowietrzonej 
pozostająsej w 14 dniowej obserwacji, z 
miejscowości nawiedzonej pryszczycą Z Za- 
grody wolnej od zarazy i niesąsiadującej z 
zagrodami zapowietrzonemi) i nabyte zostało 
na jednorazowej wysprzedaży urządzonej za 
zezwoleniem Starostwa w. . . . . 
PARE 0095 „ASTA LINDA ORRZZSE 
(i wypromadzone zostało na podstawie ze- 
zwolenia Starostwa w. . . . . z dnia 
© 2 . + „ABSYNT 

(Nazwa miejsc.), dnia . LSD = 

Naczelnik gminy 


(Przełożony obszaru dwor.) 


. 


| 
| pieczęć. 
| Podpis 


Słowa, które w danym wypadku okażą 
się zbyteczne należy z tej klauzuli wypuścić. 

Zwierzęta, których paszporty nie są 
zaopatrzone taką klauzulą mają być zatrzy- 
mywane i poddane w miejcu zatrzymania 
weterynarskiej obserwacyi na koszt strony. 

6. Dostawa zwierząt na targ kontuma- 
cyjny odbywać się może pieszo, wozami, lub 
koleją żelazną zależnie od odległości i ro- 
dzaju zwierząt i tak: 

Zwierzęta pochodzące z pobliskich po- 
wiatów, a więc w okolicy Krakowa z po- 
wiatów politycznych: krakowskiego, chrza- 
nowskiego, podgórskiego, wieliekiego i bo- 
cheńskiego, a w okolicy Lwowa z powia- 
tów politycznych: lwowskiego i gródeckiego 
oraz z powiatów sądowych: Bóbrka (powiat 
pol. Bóbrka), Busk i Kamionka Strumiłowa 
(powiat pol. Kamionka Strumiłowa) Gli- 
niany (powiat pol. Przemyślany), Komarno 
(pow. pol. Rudki), Kulików (pow. pol. Zół- 
kiew). Mikołajów i Żydaczów (pow. pol. Ży- 
daczów, mogą być na targi kontumacyjne 
w Krakowie względnie Lwowie przypędzane 
pieszo, a o ile chodzi o cielęta i świnie, 
przywożone wozami i to także przez miej- 


scowości zamknięte, a nawet zapowie- 
trzone. 

Ze wszystkich innych powiatów woino 
zwierzęta takie dostawiać jedynie koleją że- 
lazną przez stacye nadawcze położone naj- 
bliżej miejsea pochodzenia zwierząt, przy- 
czem zachowane być muszą wszystkie prze 
pisy o przewozie zwierząt kolejami z tą mo- 
dyfikacyą, że ładowanie odbywać się mo- 
że na każdej stacyi kolejowej bez spe- 
cyalnego pozwolenia i bez poprzednich 
ogłędzin weterynarskich. 

Na wozach kolejowych, któremi się 
przewozi takie zwierzęta i na listach prze- 
syłkowych umieścić należy wyraźny napis: 
„Na targ kontumacyjny we Lwowie (Kra- 
kowie)*. 

Przypęd i przywóz zwierząt wozami 
tak wprost na targi kontumacyjne jak i do 
stacyi nadawczej odbywać się powinien 
zawsze pod konwojem wyznaczonym przez 
naczelnika gminy (przełożonego obszaru dwor- 
skiego) który wręczyć ma konwojantowi do- 
tyczące paszporty i pouczyć go o ciążących 
na nim obowiązkach. 

Konwojant obowiązany jest czuwać nad 
tem, aby zwierzęta oddane jego pieczy, od- 
pędzono, względnie odwieziono do miejsca 
przeznaczenia ile możności gościńeami z omi- 
nięciem ulic zapowietrzonych i bez zatrzy- 
mywania się po drodze, a po przybyciu na 
miejsce oddać ma zwierzęta i paszporty 
organom weterynaryjnym urzędującym na 
targowicy kontumacyjnej, względnie naczel- 
nikowi stacyi kolejowej, w której zwierzęta 
mają być załadowane. 

7. Zwierzęta dostawione na targ kon 
tumacyjny mają być u wpędu na targowieę, 
względnie przy wyładowaniu na rampie kon- 


.|tumacyjnej zbadane przez powołane do tego 


organa weterynaryjne i mogą być dopuszczone 
do targu dopiero po stwierdzeniu, że nie są 
dotknięte pryszezycą, zarazą płucną, pomo- 
rem, różycą, lub wąglikiem 

Zwierzęta u których stwierdzono jedną 
z tych chorób, należy przy zachowaniu wska- 
zanych środków ostrożności odprowadzić do 
stajni kontumacyjnej i o ile chodzi o pry- 
szczycę, zarazę płucną, pomór, lnb różycę 
poddać rzezi w rzeźni kontumacyjnej na- 
tychmiast po ukończeniu targu. 

, 8. Z targowiey kontumecyjnej wolno 
zwierzęta wyprowadzać w regule tylko wprost 
do rzeźni miejscowej, gdzie mają być jak 
najrychlej zabite. 

Wyjątkowo może organ weterynaryjny 
sprawujący z ramienia Rządu nadzór nad 
targami kontumacyjnymi, zezwolić na wywóz 
takich zwierząt z Krakowa wprost do rzeźni 
lub na targi kontumacyjne w Wiedniu a ze 
Lwowa prócz tego wprost do rzeźni lub na 
targi kontumacyjne w Krakowie, jednak tyl- 
ko wówczas, gdy zwierzęta wolne są od za- 
razy i nie okazują objawów chorobowych 
wzbudzających jej podejrzenie. 

Przekroczenia tego obwieszczenia które 
obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej*, karane będą według 
postanowień ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. 
p. p. l. PAK: 


, „fo podaje się do powszechnej wiado- 
mości. 
Lwów, dnia 19 września 1911. 
Za e. k. Namiestnika : 
Szeligowski. 


Załącznik do l. Nam. XVII. 14258 ex 1911. 


Karta zgłoszeń 
celem uzyskania zezwolenia na wyprowadzenie rzeźnych zwierząt 
racicowych na targ kontumacyjny do Lwowa (Krakowa). 


Imię 
Gmina i nazwisko 
ki właściciela 
(obszar dworski) OEE 


numer domu 


wołów 


L. cz. Cw. 1958/11 (1) 
Edykt 


Przeciw Stanisławowi Rogalskiemu i 
Maryi Rogalskiej przedtem w Pruchniku, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k, sądu obwodowego w 


Ilość i rodzaj zwierząt racicowych 
przeznaczonych na targ kontuma- 


(101938) | Przemyślu przez Towarzystwo kredytowe 


Potwierdzenie na- 
czelnika gminy 


cyjny (przeł. ob. dwor- 

M skiego), że doty- 

g | 3 czące zagrody i 

| E E zagrody sąsiednie 

e| E| &]| 2 |a| wolne są od pry- 
E RAS OE TE szezyey 


w Jarosławiu pozew o wydanie nakazu za- 
płaty dla sumy wekslowej 3000 kor. i 1200 
koron. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw pozwsnych usta- 


x E 


nawie się p. dr. F. Smutnego adwokata w 
Przemyślu kuratorem, który zastępywać ich 
będzie w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 11 września 1911. 


L. 803 (10217 2—3) 
Obwieszczenie. 

Dr. Tadeusz Miksiewiez nie przesiedla 
się do Lwowa, lecz zostaje nadal w Sądowaj 
Wiszni. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Przemyśl, dnia 9 września 1911, 


L. ez. ©, IU. 184/11 (%( 
BEdykit. 

Pozwanemu Hryhorowi Kałyniakowi 
Matija z Krzywobrodu siemakowieckiego w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Kołomyi przeciw Petrowi An- 
toniukowi i tow. o uznanie za właściciela i 
oddanie posiadania części pgr. 2690/1. w Sie- 
masoweach ma być doręczoną skarga Z we- 
zwaniem l. ez. ©. II. 184/11 (1), którą po- 
wód Włodzimierz Ksbath zaskarzył Hrybora 
Kałyniska i tow. o uznanie za właściciela i 
oddanie posiadania części pgr. 2690/1 w Sie- 
makoweach 

Ponieważ niewiadomo gdzie Hryhor 
Kałyniak przebywa, ustenswia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie p. 
adw. dr. Hullesa w Kołomyi. 

Tenże kurater zastępywać będzie Hry- 
hora Kałyniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i ziebezpiaczeństwa, dopóki on W są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kołomyja, dnia 9 września 1911. 


(10443 1—3) 


L. cz. ©. I. 295/11 (2) 
Edykt. 


Przeciw Matwijowi Raczij ze Skomo- 
roch nowych, którego miejsce pobytu jest 
nieznarie, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Bołszowcach przez Jakóba 
Brauna i tow. pozew o rozwiązunie umowy 
kupna krowy i zapłacenie kwoty 201 kor. 
91 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczcną 20- 
stała audyencya na dzień 19 września 1911 
o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się p. Władysława Buszyńskiego e. k, no- 
taryusza w Bołszewcach, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezyvieczeństwo, depóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Bołszowce, dnia 81 sierpnia 1911. 


(10445) 


L. cz. 0. IL 281,11 (1) 
Edykt 

Przeciw Maryannie Płodzień, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wziesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Stanisława Maziarza i sgél. po- 
zew 0 zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min de ustnej rozprzwy na dzień 26 wrze- 
śnia 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobyiu ustunawia się p. dr. Zbo- 
rowskiego adw. w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryannę Płodzeń w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Przeworsk, dnia 12 września 1911. 


(10426) 


Doniesienia prywatne. 


Wieczne pióro 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


+, 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5, po 80 hal., 

z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- 
liczką 6 20 lial. więcej. 


Prospekt na rok 


= 


1911. 


MIES, 


W roku 191!-pm, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku tóli-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa | , WŁ. St. Reymonta 


| | Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU“. ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele zagadek, zabawek naukowych, logogry- 


fów i humoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


| 
Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT”, | innych. 
z illustracyami Józefa Rapackiego. Nadto: 
Jana Lemańskiego: „WOLA“, ARTYKUŁY WSTĘPNE. 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
stracyami Jana Holewińskiego. DZIAŁ HISTORYCZNY. 
Z wyróżnionych: POEZYE. 
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW |i! WĘDROWIEC POLSKI. 
OJCOW". NA DOBIE. 
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości" 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — , W c Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — CIEKAWE P O IESCI szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
—a 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. p OZ 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- 
> szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych | 


Magazyn starożytności", porywające, pełne senty- cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 


mentu dzieje młodej sieroty. | godnika Illustrowanego' dostaje zupeł- 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, ałbo | CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 


mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 


j i Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- |; nie darmo. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnią wojnę“, NL 
x sA a niezmiernie ciek "wieść X wci i Ba 3 R ——__— T 
— i" ya NEC S a humoru. D o Poara | Komplet z roku 1910 dla prenumerstorów „Tygodnika 
i 1870 1811 4 M WAŁ M wę AD 2: Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie || illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce | a, "103 1681 i r N trzech powstań pol- koron. 12 dużych tomów illustrowanych, zawie- 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- | Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu*, działo potężne rających powieści: „Nad poziomy“ Wołodego 
mae a EB 1 api Wilken Daniel i wstrząsające. i Skiby (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 

rcokmanna-Chatriana: „Hugo ilk“ 1 „Danie AJM : ; j w : 

£ Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. | Niezależnie od powyższych : E TE DEW Ea" Karola Dickensa 


(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse*. „Król Dziadów” Jóż. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
nienka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy królewskie“. „Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pā- | Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: Ww Galicyi z przesylką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal, |» » 16 kor. 60 hal. || półrocznie 14 kor. 40 hal, — » » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., 5 » 33 kor. 20 hal. | rocznie 28 kor. 80 hal., » » 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyą wa Lwowie: Artur Schröder, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


E-2 PR: studentów do wyższego gimnazyum 
æi |ub panna, z domów obywatelskich znajdą 
wykwintne umieszczenie przy bezdzietnem małżeń- 
stwie. Pokój frontowy (wspólny przedpokój) światło 
ćlektryezne, wikt doborowy. Blisko gimnazyum WP. 
Petelenza lub Franciszka Józefa. Bliższa wiadomość 
w biurze ogłoszeń, Pasaż Hausmana. 
„ pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu weho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya, Zgłoszenia 
u portyera banku hipotecznego. 


J. Dei kurs dla dorosłych analfabetów 
dla mężczyzn i kobiet przy szkole męskiej im. 
Konarskiego we Lwowie (ul. Leona Sapiehy l. 91) 
otwarto dnia 3 b. m. Zapisywać się można każdej 
niedzieli od 3 do 5 po południu. Nauka w obu od- 
działach odbywa się również każdej niedzieli od 3 
do 5:80 po poł. Dyrekeya szkoły uprasza P. T. słu- 
żbodawców o zachęcenie swej służby do korzystania 


12 
09990 POP POJ ZZZIZITZ SNY aait = 


Z. Gościcki. Bema 14. 
Emaliowane tablice 


dla Władz, Gmin. ulie, placów. Napisy dla 
adwokatów, aptek lekarzy, hoteli, 
restauratorów, 


Reklamy dla kupców i fabryk. 


Etykiety metalowe trawione. 
Wykonanie precyzyjne. Ceny fabryczne. 
Telegr.: Gościeki. Lwów, Bema 14. 


PEXXXIXXI KXXX 


innia UL. ASNYKA L. 7 W parte- 
Dn. nającia a Sn gokółć praepo. 


KOJ, KUCHNIA, ŁAZIENKA albo 2 POKOJE 
KAWALERSKIE z PRZEDPOKOJEM i ŁA- 
ZIENKĄ. ELEKTRYCZNE URZĄDZENIE. — 
Na ©. piętrze: 4 POKOJE, PRZEDPOKÓJ, 
KUCHNIA, ŁAZIENKA, BALKON. ELEKTRY- 


$ 
Ę 


z tej bezpłatnej nauki. 


o Publicznej Hali aukcyjnej, 

Teatralna I. 1, nadesłano du- 
żo różnych przedmiotów do ko- 
misowej sprzedaży. 


CZNE URZĄDZENIE. — Bliżaza wiadomość 
na parterze po lewej stronie lab na II. 
piętrze po prawej. Dozorea wskaże. Możaa 
też zasięgnąć wiadomości w Redakeyi „Ga- 
zety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego 1. 10, 
od 12 do 4 po południu. 


h EA dom. murowany, starannie budowany, 
5 ubikacyj, podpiwniczony, wodociąg, wolne 


-4 r a r 
+ 
2 XXIX. Król. Węgierska Państwowa Loterya s 
> na ogólne cele dobroczynne. ç+- 
4 Ya loleryn pienieżna zawiera [4.885 wygranych w ogólnej kwocie K. 475.000 wyplaoonych Ca 
gotówką. Główna wygrana K. 200.660 w gotówce. > 
4 ; Ponadto: 10 wygranych po K. 250 K. 2.560 k. 
-< L główna wygrana K. 30.000 20 = T 200 s 4.000 $ 
= » » 20.000 | 05» 150 s Gow S 
FI 3 3 10.000 100 a 29 100 EO (GE 
2 i 5: » | 3: 5.000 200 z 5 50 ss 10.000 $- 
4 5 wygrauych po K. 1000 s 5.000 2500 = 3: 20 ,, 50.000 4 
KR 5 s x 500 » 2.500 || 12000 Ę x 10 ,, 120.000 a 
> Ciągnienie nieodwołalnie 14 grudnia 1911, Los kosztuje K. 4. 
2 Losy do nabycia w król. węg. urzędzie loteryjnym w Budapeszcie (Hauptzollamt), w e. k. z 
+ dyrekeyi urzędu loteryjnego w Wiedniu, oprócz tego w urzędach pocztowych, podatkowych, 2 
IX salinarnych, na stacyach kolejowych, trafikach, kantorach wymiany ete. tak na Węgrzech 5— 
jak i Państwie austryaekiem. Ciągnienie losów na żądanie darmo i opłatnie, 5 


Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych. 


Licytacya. 
w Lwowskim akce Zakładzie zastawniczym przy ul. Karola Ludwika 1. 3 I. p. 
odbywać się będzie dnia 4 i 5 października 1911 od godz. 9 rano do 4 po poł. sprzedaż 
zastawów przyjętych do 3 maja 1914 a oznaczonych Nr. 643 do 70.579. 

Dyrekcya. 


lata, sprzedam. Antoni Gawalewiez, Bogdanówka I. 44. 
IP póty poon | isleg do J FABRYKA ASFALTO 4 PAPY DACHOWEJ 
i f ań, agaliczów |. 3, në . 
BP" a Pa, Ponai inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA 
stane ŁWÓW, UL. PANIENSKA.21. z J 
A yw GIERKA | zepardatzzcuśi 3 R at 
a|jwiększy magazyn jubiler r nghien 
„JULIANA DĄBROWSKIEGO Aana a | 
i l d t łot amlenie. j z 
ale Ka i bapódią R pra kore- NISZCZY GAZVBEN DRZEWNY R 
spondency?. 
| emen a _ . 


- Uhrześć. Zakład rytowniczy 
KŚ oraz pracownia pieczęci metulowych 
i kauczukowych 


Elig. Maryan Unger 


odznaczony 5 złotemi medalami, 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 


tablice, wykonuje 
szybko i tanio. 


FILIP POSCHINGER 
Fabryka broni 
w Ferlach (Karyntya) 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 

jakoteż złotym krzyżem zasługi z Koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła- 

dzie probierezym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


OJ RR 


Giagnienie loteryi fantowej na budowę Sanatoryum nauczycielskiego 


odbędzie się nieodwołalnie 
dnia 30 września 1911. 
Glówna wygrana 15.000, 9000 i 3000 kor. 
Losy w cenie po 1 kor. 
można nabywać pojedynczo lub w większej ilości. 


Wszelkich imformacyj udziela się w biurze Komitetu 
budowy Sanatoryum we Lwowie przy ul. Czarnieckiego 
1. A w godzinach po południowych od 4—7. 


: ACE 
TARYFA ERACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


EM ES przez M. FISCHLERA EBM EE 


z przesyłka pocztową 2 kor. IQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajancja dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Gena 2 kor: 


trzymałem 
świeży transport 
HLERBZMTY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaku i aromatyczna 


herbata Congo . . . . kor. 3780 
Ą Bouohong . E 4:— 
` Sozchong zbiór majowy . a 6-— 
aagnów JE O "a: M SZ 
Wysiewki z herbat . . . . . EZ 
Wysiewki x najlepszych horbat . „ 3830 


za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


LDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


uł Teatralna 3, naprzeciw Katedry. 


— -—— 


Łączna dotychczasowa produkeya 800.000 koni par. 


Magdeburg-Buckau. 


Filia Wiedeń Ili. Heumarkt 21. 


War) 


Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 


Patent 


Parowe-Lokomobile 


2 precyzyjaem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
ala przemysłu i gospodarstwa. 


6-50 Em dotychczasowa produkcya 72.000 koni par. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyawyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany, Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy spiew przy Śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor. wykłada optykę i objaśnia w noey 
stan gwiazd na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł eentralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. V zeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku s ich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d.it. d 
Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
ZD CL. i. ZE UBARKERLEWIK ZANE E 


Z drukarni WŁ Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


|| 


